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\VIECZORNY ILU 

~ies•ftania 
na flołesiu 

6ędq ro.:dsie lone 01 6ie.tiq­
,;una tueodniu 

Ł6dź 28 kwietnia. 
Jak się dowiadujemy, w dniu dzisiej­

szym komisje magis?rackie, sprawdzają­
ce wszystkie dane, dotyczące kandyda­
tów na mieszkania na Polesiu Konstan­
tynowskiem kończą swe prace . . 

400 mieszkań w kolonii na Polesiu 
Konstantynowsk~em zosrtanie rozdzielo-

Rok Vlll I lÓDŻ, PONIEDZIAŁEK, 28 KWIETNIA 1930. CENA NUMERU 10 GROSZY. 1 
nych pomiędzy wszystkich, którzy V'>­

NR. 117 żyli poda1nia w bieżącym tygodniu. 

·-------------------------=-----.,,_~~-----------------------------=---------

KTO. PRZYGOTOWAŁ ZAMACH 
no poselsfwo sowiec:kie w Warszawie' 

~amachowcv obznajmieni byli z planem gmacbu poselstwa sowiecki.ego. 
Rura metalowa zawierała 6 kg. prochu strzelniczego.­

Rewizje wśród kolonii rosyjskie.]. 
Warszawa, 28 kwietnia. Temu, że bomba wypełniona była 1 NJI ROSYJSKIEJ W W AR SZA WIE. wizję w „Domu rosyjskim" przy ullcy 

(Telefonem od własn. kores?JD ienta). czarnym prochem strzelniczym, zawdzię 1 Rewizji dokonano u dyrektora agen- Marszałkowskiej, gdzie 
Przez cały dzień wczorajszy kierow- czać należy fakt, iż nie wybuchła ona p0 ~ cji prasowej „Russpress" Kielnicza, oraz OPIECZĘTOWANO KASĘ PANCER-

ałk saperów warszawskich podpułk. Ed· oberwaniu się z przewodników elektry- ! u współpracownika tej agencji Sergiu- NĄ. 
ward Cybulski przeprowadzał drobiaz- cznych i po runięciu w 4-piętrowy prze- sza WojciechOwskiego, brata Jerzego WSZYSTKIE REWIZJĘ MIAŁY 
gowe badanie znalezionej w jednym z ko wód komin-0wy, albowiem Wojciechowskiego, zabójcy posła sowie WYNIK NEGATYWNY. 
odnów gmachu poselstwa sowieckiego PROCH STRZELNICZY MOŻE WY· ckiego w Warszawie ś. p. Pawła Woj- Aresztowań żadnych ole przeprowa· 
w Warszawie bomby. kowa dzono. Z zebranych dotychczas mater· 

Badania przeprowadzono w obecno- BUCHNAC TYLKO PO PADNIĘCIU D~lszych rewizji dokonano u prezesa jałów władze śledcze wnioskują, że 
~ci przedstawicieli władz śledczych ł u- NA NI.EGO ISKRY STRZELNICZEJ. rosyjski~go towarzystwa dobroczynno- ZAMACH DOKONANY BYŁ WPRAW· 
rzędu prokuratorskiego. Niezależnie od badania bomby ści Sonina, oraz u czterech członków DZIE NIE PRZEZ FACHOWCÓW POD 

Po dokładnem zważeniu bomby, oka- WŁADZE ŚLEDCZE PRZEPROWADZI związku studentów rosyjskich w War· WZGLĘDEM SPORZĄDZANIA BOMB, 
lało się, że LY SZEREG REWlm'J WśRóD WY-,szawie Jegorowa, Smirnowa, Szumilina ALE PRZEZ LUDZI, KTÓRZY BYLI 
WAGA JEJ WYNOSI 28 KO., DLU· BITNYCH PRZEDSTAWICIELI KOLO· I Mekszejewa, oraz przeprowadzono re· ŚWIETNIE OBZNAJMIENI z ROZ· 
oośC 75 CM. A ŚREDNICA 18 CM. KŁADEM WE-w;NĘTRZNYM POSEŁ· 

Po odlcręceniu zapalnika ele~trycz- STW A SOWIECKIEGO. 

nego, ustalono, że rura była wypełnio- Cudow· ne O"i1łen• !ł D 1·ego dz1·eck~ 
na zwykłym prochem strzelniczym tak U lłl d• U Ut 
?:wanym prochem charnym, St3lt()w4\: - ', 
cym ~ . ·:7

·" · . kióre spcpdl.g1 ~" €Z·WOrieeo pa~frą;~./ 
MATERJAL WYBUCHOWY O STO· Warszawa, 28 kwietnia. da!a w dół. W pewnej chwili orzechyli-
SUNKOWO NIEZBYT WlfLKIEJ MO- (Telefonem od wr. korespondenta) . la się zbyt mocno, straciła !ównowa~ę 

CY W dniu wczorajszym miał miejsce w i spadła. Pod balkonem zna1dowała się 
Proch wydobyty ·z bomby ważył 6 Warszawie niecodzienny zaiste wypa- akurat córeczka lokatora teR'OŻ do­

dek. Na balkonie 4-go piętra jednego z mu Róża Goldberzówna. która widząc 
tgr. t. zn. że bomba i zapalnik ważyły dc,mów przy ulicy Pańskiej bawiła się spadające dziecko wyciągnęła orzed sie 
łącznie przesZło 22 kgr. 3-letnia Irena Bresler. Na podwórzu ró- bie ręce. Spadająca dziewczvnka spadła 

Zdaniem fachowców, skutki wybu- wnocześnie bawiło się kilkoro dzieci. - jej prosto w ramiona. Obie dziewczynki 
chu tej bomby byłyby straszne. Dziewczynka wsp i eta sie na krzesło i o- p1 zewrócity sie, po chwili iednak podnio 

Biorąc pod uwagę grubość murów i parłszy przez parapet balkonu spoglą- sły się obie całe i zdrowe. 

Na dachu poselstwa znajdowało się 
bowiem aż 14 kominów, a 
BOMBĘ SPUSZCZONO AKURAT W 
TEN PRZEWÓD KOM.INOWY, KTÓ­
RY PRZEBIEOAL MIĘDZY GABI NE· 
TEM POSŁA SOWIECKIEGO BOOO· 
MOLOWA A SALĄ KONFERENCYJ· 

NĄ, 

gdzie odbywają się wspólne posiedzenia. 
Gdyby wybuch nastąpił w czasie ta· 

klej konferencji, ofiarą tego padłoby na­
pewno kilkanaście ludzi. 

fakt, że bomba znajdowała się w cias­
nym przewodzie kominowym, co spo­
wodowałoby jej działalność nJszczyciel­
;ką, w razie wybuchu 
USZKODZONE BYŁYBY DWA PIĘ- SKLEPY RZEŻNICZE ZAMKNIĘTE 

TRA GMACHU. na 
Znacznie poważniejsze skutki wywo­

łałaby bomba napełniona ekrazytem, dy 
namitem, łub zwykłą bawełną strzelni-

znak protestu przeciw ustaleniu przez magistrat 
zbyt niskich cen na wyroby masarskie 

czą. 

Tajemniczy napad 

LÓDŻ, 28 kwietnia. ( Zaznaczyć należy, że kalkulacja wie~, OBNIŻYC CENNIK NA WYROBY 
W dniu dzisiejszym rozpaczął się na przowego mięsa w Lodzi przeprowadzo MIĘSNE. 

terenie Łodzi strejk właścicieli wszyst- na została przed kilku tygodniami na sku Wywoła,o to sprzeciw rzeźników I 
kich masarni i sklepów rzeźniczych w tek akcji magistratu zmierzającej do ob- wówczas, celem udowodnienia, iż ma-
1..odzi. · · nłżenJa obowiązującego dotychczas cen- I gistrat niema racji, obnJżając sztucznie 

na ulicy Podłożem tego zatargu fest tądanie nika, na wyroby mi(;-sne. cennik ml~sny, przeprowadzono kalkula 
rzeźników, aby ceny na wieprzowinę i Magistrat u końca swej kadencji czy- cję, która udowodniła, że ceny rynkowe 
wyroby mięsne sprzedawane detalicznie ni wszelkiego rodzaju posunięcia, celem mięsa są nietylko równe, ale bez porów· 
zostały podwyższone i odpowiednio do- zyskania sobie popularności i dlatego też nania wyższe od cen wyrobów mięs· 
stosowane do klauzuli cen żywych wie- postanowił wbrew cenom rynkowym nych. 

Łódź 28 kwietnia. 
Wczoraj o godzinie 11-ej wieczorem 

przed domem przY' ul. Cegielnianej 25 
rozległy się przeratliwe krzyki: „Ra­
tunku ! Mordują!" 

przy na rynku. surowego mięsa W związku z powyższem. obydwa 

Rewoln[JiDij ornanimi~ io~o~łowiań~~ij 
W teij chwili przechodnie ujr.zeli 2-ch 

jakichś osobników, uzbrojonych w no­
że, Mórzy rzuicili się na dwóch innych 
mężczyzn, stojących przed bramą tego 
domu Napadn ięci nie zidołali się obronić. 
Ody otrzymali szereg ciosów, zadanych wukruio we Wlosze~h 
nożami , i zwalili się na bruk uliczny• na- h 
pastnicy puśoili się biegiem przez ulicę. Triest, 27 kwietnia. na uniwersytetach włoskie w Padwie, 
Przechodnie obawiali się ich zatrzymać Dzinniki włoskie podają, że w nad- florencji i t. d. · 
· d · · h · 1 lf · Przywódcą tej słowiańskiej ~rupy Ir 
1 op1ero po ie ucieczce zaa armowa granicznych terytorjach włoskich wy-
policję i pogotowie. . k redentycznej był niejaki Jelencic, któi:y 

Rannymi olkazalf sfę: 23-letnł Wa- ryto organizację antyfaszvstowską. ze swemi towarzyszami utrzvmvwał eta 
!enty r 29 ... letni M!iohat Kapuścińscy (ul. Mianow_icie w prowincji ~enecia rozwi pową służbę wywiadowcza w lasach 
Odyńca Nr. 42), którym udzielono po- n~ta _dz1_alalność. z~kons01rowana. orga- nadgranicznych. 
mocy l-elkars1kiej. mzacJa Jugosłow1anska, na któreJ czele Na podstawie zeznań aresztowanych 
Wsz·częte przez policję dochodzenie l stał adwokat Bratovic, który posiadał udało się ustalić nazwiska sorawców, 

t'1sta!Ho, że sprawcami napadu byli bra- kancelarję w Trjeście i k_tóry przed trze którzy podpalili budynki szkolne w Sce­
cfa Kurpi (1scy. A1resztowano rch w dwie . ma miesiącami został areszt_owany. Po- nieco i Prosecco, podrzucili bombę w po 
.l'(()ld!zinv pótniej w mieszka·niu dozorr.v 

1
1 nadto aresztowano 18 studentów ·z Go- , bliżu latan.1i morskiej w Trjeście oraz 

przy ul. Cegielnianej Nr. 25. rycji i górnej doliny Isonza, studiujących w budynku redakcji „Popolo di Trieste". 

cechy rzeźników i masarzy w Lodzi na 
odbytem w dniu wczorajszym zebraniu 
postanowiły wystąpić do urzedu woje-
wódzkiego z prośbą o dostosowanie cen 
nika do cen rynkowych miesa. 

Celem poparcia sweJ akcii rzeźnicy 
równocześnie postanowili wszcząć 
„strejk". Strejk rozpoczął sie dzisiaj ra­
no. Wszystkie sklepy rzeźnJcze i ma­
sarnie zostały zamkniete. 

Cech rzeźników nadesłał w dniu cizi· 
siejszym pisma do masdstratu ł urzędu 
wojewódzkiego, w których zaznacza, te 
zwolni wszystkich pracowników ł 
NIE OTWORZY SWYCH SKLEPÓW 
TAK DŁUGO, DOPÓKI ICH SŁUSZNE 
ŻĄDANIA NIE ZOSTANA UWZGLĘ· 

DNI ONE. 
W razie, gdyby strefk potrwał dłu· 

żej, w Lodzi może się zaznaczyć bl"1łk 
mięsa na rynku sprzedatnym. 
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W walce z hiszpańskim bykiem 
Swfęto „corrida de torros" w Barcelonie . - Tłum na stafljonłe - Mata­
dorowie, pikadorzv i torreadorzy Niefortunny występ amatora -

Nędzna parodJa walki z biednem zwierzęciem 

'ff alfla • 6uliiern nie sianoDJI airalitii dla iurvstóDJ 
Walk.i byków w Hiszpanji, - owe 

osławione, tak często w imię cywilizacji 
XX wieku 111aspastowane i potępianie 
„Corrida de torros" - stanowią jednak 
zawsze dla turysty pewien swoisty mag­
nes, przyciągający ao do tego 11ło.nec:r:ne­
go 'kraju„. 

Dzied ten iest dla barc:elóJ\ctyikdw 
wielkięm świętem. W tym dniu puybie­
ra miasto od!więtny wygląd, kawiarnie i 
restauraqe są prz;epełnfone - jedynym 
tematem rozmów jest 11corrida de tor„ 
ros". 

Walki rozpoczynają się o y. 2. Już o 
godzinie 1-ej :tajeżdżamy santochodem 
przed wrota, wfodące do olbrzymiej 
,,Arena de Barcelona". 

!Na placu przed wejściem 
OLBRZYMI TLUM-

Roł «ię ponadto od luksusowych aut, ele 
ganckie pojazdy z:ajeżdżają hex pr~erwy 
natłoczone au1olbusy, c~el'Uści „metra" 
wypluwają tysiące 06ób. 

Eleganc.cy „caballeros", szykowne 
„senocltas", biuraliści, studenci, robotni­
cy robotnice, ipn:ed~tawłciele wszyst­
kich warstw apołecmyoh - wszyistko to 
tłoczy się u wej~cia.„ Powierzamy auto 
opiece iaikiegoś drapichrusta załmufl\ce. 
go się „zawodowo" za minimaliną opłati\. 
pllnowan.łem wehikułów przez czat walk 
i dajemy się porwać ol'brzymiej citbie, 
plyn~<:ej do wnętrza.. Mimo 'koloaałneso 
napływu ludzi, wszędzie 
PANUJE WZOROWY PORZĄDEK.. 

Policjanci hiszpads<:y w odświętnych mU1l 

durach, wiele mają do robo·ty, bowdem 
atmosfera brzmienna je.st inastro.jem wiel 
kiego święta naTodowe40 i ludzie :iacho 
wują się - niemal uroczy.ście. 

Fala płynącego mrowia ludzkiego za­
nosi nas wre.szdie przed jedną z :ka:s. 

Legitymacja ,,it>renza polacca" (pol. 
skiei prasy) wywiera magicmy skutek. 
Po chwili jaikdj miłody ezfowiek przetpfo„ 
wadza nu w lansadach, z iście hi~ad. 
ską grandezzą do loży prasowej. 

Poznajemy tam najbliższego są6.iada 

- kolegę hiiszpadskiego, 'który przed1da 
wia się nam ia<ko członek redakcji ,,El 
Uheral". Obywatel tn oświadcza nam 
z dumą, ze od 30 lat n.ie opuścił desz~e 

ani jednej walki i jest autorytetem w tej 
dmedzinie.„ 

god.tiny. Byk jest t~raz już wściekły -
z:actytla się właściwe widowisko. 

•• "' Było ono tym razem nadprogramowo 
urozmaicone występem jakiegoś amato­
ra . .Młody ten człowiek, 
uzbrojony w ~ykły kif i niewielką bu-

raczkową szmatę, 
śmiało mszyła w kierunku byka, 1ku nie­
Wy"Sfowioncj u.ciesze galetjł, która swego 
pupila clopi.ngowała przeraźliwem wy­
dem. Dwn razy udało $ię zapa&nikowi­
amatorcwi zr ęcznie uskoczył przed na­
tarc:em byka, z.a trzecim ;ednak musiat 
się salwować uciecziką , przeskakując w 
panicmym strachu barjerę. Jednak już 
po ehwilii nieżmo.rdowany pseuda-mata­
dor z powrotem zesikakuie na arenę. 0-
stateczCJie - nie jest on jednak w stanie 
kontynuować występu, gdyż kilku za­
wodowców tllatadorów, obawiając się 
widoc21n.fe poką.tnej konkurencji, rprzemo 
cą usuwa natręta z areny. Oczywiście ku 
oburzeniu tłumu, !który cał1kowicie 01>0„ 

wUida się po stronie swego pupilka. Do­
piero energiczna interwencja, wyelegan­
towanych po'1icjantów Hkwidu je awantu­
rę, pcczem wsz-yistko toczy się nadal zwy 
kłym trybem. 

Broczący w wielu miejscach krwią 
b)'lk nie posiada się :z: wściekłości. Mata­
doray coraz częściej muszą, salwować łlię 
Uf.Ił„ za barijeirę, już: kil!ku 'koniom 
#!~~ rozpruło podbrzusze r0tgami i 
wi1'Mciło wnętrzności„. 

·Wtem z4awfają się na arenie dwaj 
dien·telmeni, zakuci w ciężkie zibroje, 
uzbroieni w długie pliki - wyglądający 

a 1._ Don Kichot, Wjeżdżają oni na lro-

niach również opancetzonych. Dżentel­
meni ci - to pikad1orzy. Zaczy1t1aj~ oni 
ostto nacierać na nieszczęjliwego byka. 
Ten, ;akby teraz dopiero przeczuł ndebez 
pieczeń.stwo, poczyna cofać się lękliwie. 
Dziwimy 6'lęi i:! konie nie boją się pod. 
chodzić tak blielto do byka. Sąsiad nas~ 
oświeca nas, it niema się czemu dziwić, 
bowiem konie mają pa oczach czapraki i 
nie wlidzą wca1e ro1'juszonego ~wierzę­
cia. W alka pikadorów z bykiem jest 
śmieuną parodii\ walki, tern śmieszniej­
szą, i't nac:erająey 
spadają kilkakrotnie ntiezgrabnie z koni. 
Jeden z nńch 'W pewnej ohwili o mało nie 
dostał się pod rogi, nie mniej walka ma 
nader grotesikowy charakter„. 

Po piikadorach przychodzi kolej na t. 
zw. „bacded1Los'1• Ubrani w barwne stro 
je i uzib.rojeni w krótkie szpady, atakują 
oni byka kolejno w rytmicznych s1<okach 
wbijają;c mu raz ipo raz ostre 11banderil­
la.s1' w kark. Byk br&ni się iak mote1 sta 
rajC\Ci się otrząainąć z ka.rku denerwują­
ce go banderillas, toczy· wtrakiem dolw­
ła, iakby pytał bezradnie, czego ci lu­
dzie chcą właściwie od niego.„ 

Ale nareszrie 
zjawi-a się aa.a areaie torreador. 

które~o zadanlem jest uwiet\czenie 
„wielkiego dzieła" zwycięskim, brawu„ 
rowpu ikońce~. Bohałer ten nazywa S'lę 

N~~ ~y w ewad, i koloro.. 
W2' oł\uJ~ ełę odwatnie od zwie 
r.ięcia. 

.Punkt kulmi.nacrlny -- cisza zalega 
wiel·otyS'ięcz.ny tłum: torreador ·wykonał 
błyskawiczny ruch uzbrojoną w szpadę 
prawicę i... byk odskoczyL 

Szpada torreadora nie dotknęła go 
nawet - cios był chybiony. Wśród tłu­
mu zawrzało. Publiczność ryczy, gwiź.. 
dte1 rzuca p.n:ekleństwa„. Tor­
reador zdopingowany zachowaniem się 
publicznołci powraca ostro.tnie i zadaje 
ponowny cios. 

Tym. razem - celny. Byk padł ·bez 
życia na piasek. 

••• 
Tłum ryczy, bije brawa z radości. Na 

arenę wprowadz:ono dwa kocie, które za 
pomocą sznurów i haków wyciągają ciel­
sko nieszczęśliwego byka, okrążając te­
ren uprzednio trzykrotnie. Muzyka gra 
mar.sza triumfalnego. Słuifua porządkuje 

arenę, tasyipując llady krwi... 
Wkrótce wszystko jest gotowe, na 

arenę wypuszczają nowego deEkwenta. 
Jest to tym razem był biały jak śnieg. 
Cała krwawa grot"ka il'Ozipoczyna się 
z.nów od początiku. 

Następny torreador, nazwitikiem Bal 
deru okazał się o wiele zręcznieisiy, 
niż jego poprzednik, bowiem ukatrupił 

umęczonego była jednym jedynym cio­
sem. To też entuzjazm tłumu doszedł do 
niebywał~h granie: na arenę spadł ist­
ny 
grad czapek, marynarek, tablfczek cze-

kolady.„ · 
Cyrk roawał się drżeć z radoścl. 

•• • Jeszcte trzy raey powtarz:ała sfę wal 
ka, aż nareszcie tłum syt ~ i wra.żeń, 
wypłynął 1 budynku, uaosz:ąc i nas ze 
aebl\. Od-szukaliśmy nasz samoohoód i 
powr~cil.iśiny do hotelu. 

Juljan Cersld~ 

Amerykańskie teorJe naukowe 
kłócą się najczęściel ze zdrowym rozsądkiem -
Czem jest przeszłość I przyszłość~ Zdaniem ame­

rykańskiego uczonego 

<ezor iesi naszu11-... poio1nhie11D 
W ostatnich czasach, orawie te w o- Inny profesor amerykański. zajmu- które mu postanowlto wreczvć zloty 

~*~ statnich dniach, nadchodziłv z Ameryki jący się teorią myśli i Pradów nerwo- medal za jego prace chemiczne. 

Olibrzyml stadion wypetnfony jett po wiadomości o teorjach naukowych, któ• W)'Cb, wyrazłł przekonanie. że z czasem Otóż w mowie, WYdoszonej przy 

b't:tegi publicmo.ści'ą. Arena de Barcelo- re sięgają doleko w dzłedzine filozoiJI. uda mu się samą silą myśli zaoallć na tej sposobności, dr. Lewis oświadczyf, 

na'' mieśoi 25.000 os6'b. Przewała płe6 I tak naprzykład, profesor uniwersyte• odległość lampę elektryczną. Jak to uczy że jego przekonaniom czas iest czemś 

silna., piękne senoritas są w mniejuości. tu w Chicago. Williams Harkins. wygło- nił Marconi za pomocą fal radiowych, zupełnie innem, nit sobie wyobrażamy. 

Czekamy ciet1]>liwie. obserwuj"c ba~y sil na swoich wykładach orzekonanie, wysłanych z Włoch do Australii. Jest zjawis~iem, płynącem svmetrycz­

tłum, zajadający pomarańcze i pieczone że Stwórca, po siedmiu dniach biblij• Ta teorja może już wvwolać pewne nie, a równocześnie w dwu kierunkach, 

orz.e:chy, zachowuiący 1ię radoinie. W nych, nie spoczął, ale prowadzi daleJ niedowierzające kiwanie głową. jednak- tak w stronę tego, co nazywamv przesz 

pow.ietrzu wibruje podniecenie i oczeld- swoją pracę I tworzy, albo przy2otowu- że z logiką się nie kłóci. lością1 jak i w strone przvsz:łości. 

wanie.„ Jo nowe awlaty. Natomiast trudna jest do orzyjęcia W ten sposób, według czcigodnego 

Nareszcie _. 0 ·g ,2„eJ z loży „gobet"„ Profesor teorfę swoją oparł na twier teorją, z Jaką w sam Wielki Piatek wy- profesora, jest możliwe, że wypadki, kt6 

nadore civile de Barcelona", naifwytsze- d ł h l N J k f k I 
go przedstawiciela władzy mieiscowęj, zen l.l, że na istniejącyc gwia.tdach stąpi w owym or u pro esor a ifor- re się teraz rozgrywają, są przyczyną 

datty zostzje mak rozpoczęcia. BarWtly wprawdzie atomy sie rozkładają, ale nijskiego uniwersytetu, p. Gilbert Lewis, historii JuUusza Cezara w starożytnym 

film „prawcłziwe,f' hiszpańskiej wallkl by równocześnie we wszechświecie, w in· twierdząc, że pojęcia „dzisiaj''. „wczo- Rzymie, którego przodkowie. a nie po-

ków za-czyna Idę rozwija6 nych miejscach, powstają najprostsze raj'"I „Jutro„ nie maJą właściwie żadne- tomkowte, mogą sie znaidować pomię-

„ ·~ . \ atomy, mianowicie wodoru. które, pod go sensu. dzy nami. 

1•
1 ro~ałtemi wpływami, przemieniają sie I · Dr. Lewis wygłosił to nrzekon. anie Dr. Lewis uzasadnia swoie orzeko-

Na arenę wypuszcZIOny na atomy innych ciał i metali abv utwo- na przyjęciu, urzaązonem dla niego nania tern, że astronom może orzepo-

PIERW~Y BYK riyć kiedyś nowe słońca I planety. przez „Towarzystwo Sztuk i Nauk''. wiedzieć zaćmienie słońca na tvsiąc lat 

Czame, ra1owe ~ierzę, olbdarzon~ -:--- z zz naprzód i stwierdzić je o tvsiąc lat 

pozoru •ąd~c - ~ywym. temperamttl- . wstecz, co jego zdaniem przekonuje, że 

te~. b~1em h~rcu~e raźno p~ płasz~y= Przedh1·s1oryczn1· lałszerze p1·en1·ędzy ~w~at !1ie idzie. w jedn.v,m. kier.unku, ku 

rlfiJ powierzchni ar ... ny. Oto J~ zat ł" sm1erc1, ale moze wróc1c k1edvs do tych 

1fę na arertie ?d uczest·ników iigtzyska. _ samych warunków. co dzisiaj, iak ta)ja 

Wślad :d ~J~~~~h ~:t:d:i,Ó;rfi<,~~ dowodzq. ~e ni«: n1owńello Die dziele kart, mieszana bez.ustannie. oowróci 

:zaię drdnJettle „bestji„ czerwone- ••~ pod S O t:em wreszc!e kiedyś .do p1erwot~ef!o układu. 

mi ł t6łto..nł~ieśiemi płachtanti, Zdawafo'by się, :ł.ż fałiszowanie mone·t dalonyoh okolicach Francji, An.glj± Au- Ktos z .dow.c1pnych ludzi w Ar;nery-

Zwierzę opędza się z potz~ttku 1tłe- f~~t z.dobycią nowszyich czasów. Pogląd sittji t Szwaje~~ na~afiono na sti:re .m~ C~; o~pow1adaJąc prof. Lewls'ow1, po­

cbęmie stopniowo itdnalc wpada w na ten ~ecłnruk iest mylny, bo oto gdy nleda nety, pnewatem1e ~ed.nak w bhskóśCt w1edz1af, że Jego wywody przypomina­

str6j" Budzi ii~ w niut wiścieikłość. Raz w.no w Trewine dokona.no robót kanali Trewizy, która wraz z Lugdeną posiada ją JDU bafkę o dziewczynce. która sobie 

0 • zacyjnych, znaleziono więkuą ilość ła mennlce 1\tzęd()We. Wyobrażała, że krajanie i Jedzenie tortu 

P raZ.AMIERZA SIĘ ROGAMI lomt odlewni·czych dla wybiiania dena- rWyinika stąd, że ostatnio malef'Jionc. światecznego, widziane w lustrze, bę-

•tlJ' przekluó deinerwuil\t2' 40 f barwni\ tl>w rzymskkh, datujących się ·z pocZf\l warsztaty w . Trewin.ę słu:!yły dQ fałszo 
1 

dzle się przedstawiało jako najpierw je­

cbust, .- raz po raz; uderza w próżn!~. ku trzeciego wie'ku po Narodzeniu Chry wa~a monet, ~o do~i~on~ zostało a dzenłe tego to~''· a potem Jako Jego roz-

Zr cm matador błyskawicm:yrn ~ko.. 1thiu.. nalu:ą, ~ które1 wyn lka, ze niektóre m·o , dawanie. 

ki!n u~uwa się w ocł'Powiedpłe.j eeki1.ui. Odlewy te. .byly z: gliny, przę~r.oju 2 nety fabrykowano z brOl!lmi, naśladuiące 

1

„ ....... ~•ns0eso~ .... 
Q,iie Każdy zręcmlei1$zy sikok zostaje na i ipół cm. Silwn...tatowa.no 1J roz.nych . go sreibro. Nlesc1e pomoc 
tyc~iast pokwHowany prnz łtum wi„, form, odpow~ad~jąoych tylu'ż typ·oJU fał I Nie ma.. wite n!c n.ow•U~Q pod słoń. „ • • • 

dz6w kr6Łklem brawem. 11:owanyeh p.ie.n1ędzy. . . eetl' - łmiało poW1edz1eć motna. na1b1edn1e1szyml 
Przygr; "·b ta trwa mniej wfęc~ S'6ł · :Archeolodzy p:rzyiponunaJtl1 ź• w od _ 
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ODY l'IJlJ z.Il P.llSEl'l ... •f;;~~~ 
WczoraJsza rewja mody na ulicy Piotrkowskiej. - Ł6dzki 
„Weekend".-Lichwa letniskowa. - Łódź jest już gotowa 

na przyjęcie lata.-Niema wiosny bez zmartwleti. 
Łódź, 28 kwietnia. 

Kolebką wiosny w Krakowie są plan­
ty, w Warszawie Wilanów i nark Ska­
ryszewski, w Wilnie - cudne okolice 
nad hrzegiem Wilejki, a w Łodzi -

Piotrkowska ulica. 
Nie rozkwitają na niej wprawdzie pier­
wsze bzy, nie ujrzycie tam świeżej, wil­
gotnej zieleni drzew, nasza. łódzka wio­
sna jest inna.„ Jej zwiastunem są letnie 
kostjumy pań i spacery oanów 

,.do fiRUI'Y''. 

gotówka v.ddocznie, że w Łodzi bedzie w tym 
A może w tym roku nastąpi zmiana w tej roku 
dziedzinie, kto wie?... bardzo gorąco.„. 

Właściciele pensjonatów orzewidująJ Jak zwykle o tej porze słvszv się już 
że sezon będzie w tym roku marny, dla- rczmowy na temat gdzie spedzić lato. 
tego też wprowadzają nowy svstem do- Pracownicy instytucji prywatnvch i rzą 
tychczas niepraktykowanv. dowych myślą coraz realniej o urlopie. 

wynajmowania oddzielnych pokoi K westja wyjazdu jest w tvm roku bar-
bez przymusu stołowania słe. Aby han- dzo trudnem zagadnieniem. Na miejscu 
del szedł... każdy sobie jeszcze jakoś radzi bez go­

W Łodzi wszelkie przy~otowania na tćwki, ale w· jaki sposób można sobie 
przyjęcie lata są już ukończone. Liczne poradzić w Szczawnicy, Truskawcu I 
chłodnie otworzyły już swe oodwoje po lub Druskienikach? ... 
długim, zimowym odpoczynku. W tym Tak już jest, niestety, na świecie -1 
roku mamy nawet więcej tego rodzaju 

1 

niama róży bez kolców, niema wiosny 
„instytucji" niż w roku ubiegłym. Pa- bez zmartwień.„ 
brykanci wody sodowej spodziewają się Ab. 

Chcąc dać mo.tno'ć naJszerszym sferom 
uJrzenia i usłyszenia niezrównanego 

Manrirna rnevalim 
kt6ry budzi • :itachwyt 

' wzruszenie 
I entuzjazm 

w super dtwłękowym 

ceny miejsc znlione 

Zł. t.-„ 2.-„ J.-. 
A gdzież można zauważyć te oierwsze 
symptomy nowej pory roku, jeśli nie na 
Piotrkowskiej ulicy?.„ I kiedv łodzianin 
ma czas uprzytomnić sobie. że słońce 
g1 ze je już jakoś inaczej niż dotvchczas, 
że mężczyźni nie noszą Jut palt. a kape­
lusze trzymają w ręku, że panie już się 
„wyletniły", kiedy sobie to wszystko 

___ .„„„ ............... „ ... „. 
uświadamia, jeśli nie 

w niedziele. Rze1nioslo poniToulor 
l)Cdczas wielkiej wiosennej rewii pod go 
łem niebem •.. Wielka afera „filantropijna" która wywołała sensację w Warszawie 

Na ulicach, w tramwaju. w lokalach Warszawa, 27 kwietnia. Ta właśnie Nelly Taylor postanowi-
publicznych wszędzie słyszało się wczo w „Kurjerze Polskim" czvtamy: la zająć się pracą filantropijną. 
raj słowa zachwytu i zdumienia. Nie lubimy instynktownie wszelkich 

- Patrzcie państwo, jut cieoło!„ Już zbiórek, krzywimy się na „kwiatki", czu 
prawie lato !.„ jemy nieufność do składek zarówno je-

Zaroilo się wczoraj na dro.R"ach i szo- dnorazowych, jak miesiecznvch. Jest w Te tajemnicze, nieledwie że kabali-

S. rt. A. R„ B. I. 

sposób olbrzvmią na nasze stosunki su­
mę, bo 100 tysięcy złotych! Z tej sumy 
nietylko „biedna inteligencja" ale wogó· 
le nikt poza panią Taylor i jej orzyjacW 
ką nie widział grosza. 

Wreszcie zaczęto coś o tern mówi~ 
i w sprawę wmieszały sie władze. sach podmiejskich. Pedzlłv wykwintne tej naszej niechęci niewątpliwie trochę styczne litery widniały już w lutvm 1925 

auta w stronę Zgierza, Aleksandrowa i słuszności. Dowodzi tego najlepiej osta- reku na pieczątce „filantropjjneg-o Sto­
Rudy Pabjanickiej. Ci, którzv nie mogli tr.ia afera, 0 której pocichu i srło~no mó- warzyszenia niesienia akcja ratunkowej Wizyta w pokoju N!! 1& 
sobie pozwolić na drogą przejażdżkę au- wi od paru dni cała Warszawa: afera biednej inteligencji", któresro statut w 
km, tłoczyli sie pani Taylor. tym czasie zalegalizowałv władze. Pewnego pięknego dnia do numeru 19 
w tramwajach podmiejskich i pociągacb. Posiedzenie inauguracyjne. nowego w „Grand łfotelu", zajmowanego przez 
Mniejsza z tern jak się jechalo i iaki był Któż. to '.jes·t ftelly stowarzyszenia odbyło sie w :naleiącym p. Nelly Taylor i upiększonego różnego 
powrót do domu, grunt - że .soedziło się ? do pani Taylor pokoju „Grand ttotelu" rodzaju fotogirafjami i pocztówkami „tea 
jeden dzień za miastem. Taylor pizy ulicy Chmielnej. Prezeska stawa- tral1tremi" wesz:ly władze policyjne dla 

. ~la nas, łodzian, żyjącvch cały_ ty- Z pochodzenia rosjanka. rozwódka rzyszenia została pani Nellv Taylor, a dokonania rewizj~ ksiąg. 
d~1en w ta~ fatalny_c~ warunkach h1g1e- po tancerzu murzyńskim. znana była w jej sekretarką i pomocnica _ kwestar- P. Taylor była zaskoczona i niesły­
mczn~ch, Jeden dz!en na wolnej prze- swoim czasie jako artystka w oodrzęd- ka gruzinka Irena Achałkadzzi. · chanie zmieszana: usiłowała ukryć, kwi­
strzeni, wśród yowietrza ocz~szczvne- nych kabaretach. Kiedyś bardzo ładna Towarzystwo zaczęto funkcionować. tarjusze za Oknem, nie chciała pokazać 
g~ z dymu 1 kurzu, stanowi bardzo I blondynka, dziś otyła, starzejaca się i J Bale „czarne kawy", członkowie stali, wszystkkh ksiąg• ipowtarzata uparcie, Iż 
wiei~. . . I pretensjonalna dama, bvwała w wielu kwesty po domach, nawet obiazdy po jest „osobą z towarzystwa, którą wszy-

P1er~sze c1~płe d?i przynomrnalą kawiarniach warszawskich (u Loursa, w l prowincji w celu kwestowania. scy znają", że nie potrzebuje kontroli itp. 
wszys~k1m.o letm~m mieszkamu. W tym Europejskiej), cieszyła się oooarciem Od czasu istnienia towarzvstwa t. zn. Okazało się, że stowa1rzyszenle fUink-
roku me widać iu.z teg-o, wpływowych i znanych osób. w ciągu lat dwu zdołano zebrać w ten cjonowało bez komisji rewizyjnej, że zna 

pośpiechu leziono kwity jakichś ludzi, którzy otrzy 
w wynajmowaniu mieszkań. łak daw- mali zap,omogę na 5 złotych z dopi:sa-

niej. Na letniskach podmiejskich d,1je ~i~ Przez n1·eszczęś11·wą m1·1os'c' do obłędu nemi zerami, tak że robiły wrażenie po 
zauważyć zatrważajaco 50 złotych, że nie było ksiąg, ani oobrat1 

słaby napływ reflektantów. kontrolujących„. 
Mimo to mieszkania sa drogie. Na Wi- Zolfrzgmonie młodedo ziemianina Pani Nelly Taylor została aresztowa­
&niowej Górze powiadają, .ie za dwt!po- zbiellłedo Z Tworek na l osadzona w więzieniu na ul. Dzikiej. 

kojowe mieszkanko żądafa 900 zfoty~h. z Warszawy donoszą: Przed rokiem zakochał się w dziew- Ale osadzenie w więzieniu oszustki 
za pokój z kuchnią - 6łi') złotvch. Kto Pełniący służbę na p.l. Marszatka Pił- czynie z ludu, Marji K., mieszkającej w nie może jeszcze być calkowitem roz-
dziś zgodzi się na te waruaki - niewia- sudskiego starszy posterunkowy Stefan pobliżu majątku rodziców. Chciał ją po- wiązaniem sprawy, w której najsmutniej 
domo. Chłopi weksli nie przyjmuic.t. tam Matusiak, spostrzegł przeciskającego się ślubić. Rodzice jednak kategorycznie szy jest fakt, że właśnie pod płaszczy-
trzeba płacić w tłumie przechodniów jakiegoś męż- sprzeciwili się małżeństwu syna 1 zaczę- klem szlachetmych dążeń uprawiano naj-
m czyznę w stroju podobnym do aresztan- li go swatać z je-dną z sąsiadek, córką szkodliwszy •,bluff" z pieniędzy puiblicz-

SmłBrĆ wszyst.kłm ckiego. majętnych rodziców. nych, napy;chający kieszenie prywatne. 

k 
Tajemniczy przechodzień ubrany był Ciężkie przejścia sprawiły, że młody Pani Nelly Taylor, uprawiająca talk omarom W szarą płócienną kurtkę i W nocne pan człowiek Wpadł W rozstrój nerwowy i ohydną akcję, powinna być odstraS'Zają-

tofle. Growę przykrywała mała okrągła dostał ataku szału. Na zasadzie urzę<lo- cym przykładem dla wszystkich, !którzy 
W poloD'ie lafa soesuna czapeczka. wego zezwolenia przewieziono go do za pochQpnie dają „listy polecające", upra· 

si~ 111ollia .: HJalarfq Na widok policjanta niezinajomy rz.u- kładu dla umysłowo ohorych w Twor- wiają .protekcję na sam dźwięk sfowa 
z Warszawy donoszą: cit się do ucieczki. kach, gdzie umieszczono go na oddziale „filantrnpja", wyraZtU, który w nowocze-
W połowie lata roku bieżącego wta- Po krótkim pościgu ujęto go i odwo- furjatów. śnie prowadrzonem państwie o racfonal-

dze sanitarne projektują przeprowadze- wadzono do 12 komisarjatu. Tam usta- Onegdaj wieczorem Franciszek Rac- nie postawionej służbie społecznej, powl-
nle energicznej walki z malarią na obsza lono, iż jest to zbiegły onegdaj z zakła- ki, zmyliwszy czujność dozorców,zbiegł nien zniknać raz na zawsze. 
rze cafego państwa. du dla obłąkanych w Tworkach 21-letni z zakładu. Ca1ą noc wędrował do War-

Walka ta prowadzona będzie przez Franciszek Racki, syn ziemianina z pod szawy, gdzie posiada krewnych, u któ-
osuszanie btot i niszczenie gniazd ko- Gostynina. rych chciał się zatrzymać. 
marów, mieszczących się koło wód sto- Racki, który robi wrażenie człowie-, Nieszczęśliwy młody człowiek ode-
jących. ka zupeł·nie zdrowego, płacząc, opowie- słany będzie z powrotem do zakładu w 

Komary niszczone są przez pokry- dział swą historję. Tworkach, 
wanie powierzchni wód t. zw. „paryską 
zielenią", która niszczy komary i ich 
poczwarki. 

Poza zielenią paryską do niszczenia 
komarów używane są jeszcze gazy tak 
zwane „pełzające". 

Sowiety oczekują 
turystów 

• 
Zywe serce w ·karetce 
oliarował wielbic:ieł ionc:erc:e 

P.rymadonna opeTetkowych tcen wło 
skich Van.da Primavera, w czasie swego 
występu w Anconie osobdhvy zaiste o. 
trzymała podarek. 

Po drugim akcie operetki, w którym 
artystka odniosła kolosa.lny sukces, wrę­
czono uroczej divie mister.nie rzeŹ'bioną 
i 'kwiatami przystrojoną kasetkę. 

go na kolor czerwony <::ukl'lu lub t jedwa 
biu wypełnionego pra1iMMni. 

Jakież; było jednak przerażenie i z:du 
mienie, !kiedy wziąwszy ierce do rękń, 
przekonała się, że to prawdziwe krwią 
ociekające mięso. 

Z krzykiem rzuciła na ziemię ten nie­
samowity podarek i uciekła do gairdero.. 

acmxaxxxxxxxxx 

Rosyjskie towarzystwo turystyczne 
„Jnturist" zawarło umowę z szeregiem 
linij okrętowych, na zasadzie której o­
koto 10.000 turystów ze Stanów Zjedno­
czonych i Anglji odwiedzi tego lata Ro­
sję. 

Turyści ci zwiedzą Kaukaz, Krym i 
Ukrainę. 

Rząd sowiecki na przyjęcie turystów 
przygotował specjaliny zastep tłuma­
ciów, zlotonv.; 400 osób. 

Aktor1ka. otwarła kase.tkę i ufl'lZała na 
błękitDym aksamicie krwawiące serce, 
przebite 01ałyni złotyin sztylete1D o ręko 
jeścl wysadzanej diamentami. 

Vanda IPrimavi!ra sądziła w pierw~ 
sze; chwill, że to aerce iMt s ubarwione 

by. ' 
1 I -Czy zmarły małżonek pani bardu 

Poli~j.a zasekwestrowała porzucone cierpiało;» 
serce., kt·6re okazało się sercem cielęcia. _ o', "tak !„ Od olerwszej chwlU. rdv 
Całe miast.o Ołburzone było tak brutal 20 poznałam!". 

nym, niesmacznym dowdpem. .IX•XV•XXXXXXXXXX 
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Sekwestrator 
Przy dnwlach rozległ slę dzWODek. Pan Ro- I 

tenkranc pormawał już po cbwonlenlu wuyst- I 
ldch swych przyjaciół, nie myl11c się ani razu. 
Teru z odgłMu dzwonka skiomtatował, ie za 
drzwiami stał sekwestrator. Nie omylił się_ 

Właściciel mieszkania przywitał gościa z WT· 
nutem w głosie: 

- No, nareszcie znowu pan pr.zyuedn..-
- Skoro mnie pan oczekiwał z tak włelkę ' 

efeclerpliwoścl11t w takim razie ma pan pewno · 
plenl11dze •• 

- O iem niema mowy, kto dziś ma płe­
er.d.ze._ 

- Więc dlaczego oczekiwał mnie paa tak 
llfeclerpliwie? i 

- Chciałem panu tylko powiedzieć, te pan 
mógłby już zabra6 zasekwestrowaą kanapę l 

t~\ „CASINO~~ ($\. 
ł'iłf - Dziś i dni następnych. ~ ...... „ ..................... ... 

Pierwszy Polakl FUm Dfwlf;kowy 

,,Ploralność Pani Dulskiej" 
PS• G. ZAPOLSKIEJ. 

=========-W rola eh głównych: 

Dela Lipińska, 

Ceny 
miejsc 
zniżone: 

Zofja Batycka, Tad. Wesołowski. 

I seans 

Ili. zł. 1. -
li. " 1.60 
I. n 2.50 

na p6inlejsze seanse 
Ili. zł. 1.50 
11. „ 2.50 
I. n 3.50 

Początek seans6w o godz. 4, e, a I 10 wlecz., w soboty 
poranki o godzinie 12-eJ w poi. 

niedziele 

• t 'I '' ~ • ~ I,' i, ... "!„' • ' 
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Tragiczna śmierc 
znanego aktora 

%alrul się s•młnliq 
podesos aolenio 

Przed trzema dniami zmarł w War­
szawie w tragiczny sposób znany aktor 
Ja.n Stanisławski. 

Zgon. nastąpił z nie'Zw)'lkte:j pny=zy„ 
ny. W czasie golenia Stanisławski skale­
czył się lekko w twarz. Do ranki dosta. 
ło się trochę czarnej szminki, która jest 
niebezpieczną trucizną. 

Przewieziony do szpitala Stanisław„ 
ski, zmarł po czterech godz.inach, nie od 
zyskawszy przytomności. 

szalę. Mam nadzłefę, ie pan właśnie przyszedł ttnlecb żyje f eafr"f 
w ty~:::~~· panie Rozenkranc... niszczenie drutów telelonicznych - Sasza Qwtry nap1sal nową rewj9 

_ Przepraszam pana, ba czułości-•• • Sze§ć 0 gltlbszym poakladzie. 
tygoclnl minęło fuł od chwili, gdy n11!oiyl pau obJawem braku kuliuru 
sekwestr na moje meble, a one iznajcluj' si~ Jesz· Słynny paryski aktor i autor Sasza 
cze w mojem mieszkaniu! Nie mam zamiaru pil- Łódź, 28 kwDetnra. I całe uirządzenie telefonlcz.no-te'legraflcz- Guitry napisał nową rewję p.t. „Niech 
nować dłużej cudzej wtasnościl Moja cierpli· Praisa doniiasta przed kilku d1niruml o ne, naraża się państwo na żyje teatr", która odznacza się głębszą 
woś6 fuż się wyczerpała! niezwYkłym wYPoadku. jaki zidarz.yl się wię},kie straty, treścią, pragnie bowiem dowieść wyZ-

- To Jest naprawcfę hiieszne. nie licytuj, w jedooj z poblilskich mhejscowości. a catą mlej:soowość pozbawia się naj- szości teatru nad kinem dźwiękowem. 
panu mebli, a pan zwraca się Jeszcze efo mnie . Oto jakaś banda łobuzów prostszego środka kontaktu z calym Dysputa nad temi dwoma rodzajami 
takim tonem.„ przecicla wszystkie druty telefoniczne światem. . sztuk.i toczy się pomiędzy dwoma rozkle 

- Powiedziałem pBDU, ieby pan zabrał te i telegraficzne• Jest to zbrodn.ta, wypfywa1ąca nlety- jaczami afiszów: jednym. który powaga 
eieblel Jeieli pan cWś nie zabierze, wyrzucę fe pozbawiając ludność kontaktu z całym le z chęci zyskiu ile ~ potrzeby przy reklamie teatralnej. a drugim, kt6-
na podwórze! Skoro je pan zasekwestro.wał, światem szkodnictwa, ry repre·zentuje kino. Po tei rozmowie, 
musi p~n _Je zabrać!. Cz~ sędzi P8?• ie będę I Wystanie depeszy lulb uzyskanie po- stan9wiąceg5> skłonność pewnych ZIW'f- będącej niejako conferenderką, następu­
cale ~1ek1 pilnował cudze1 własuośc1? .Powt~- łączenia telefonicznego było rzeczą nie- rod;uałych Jednostek, które wyrządzaJą 

1

. je szereg skeczów, które cechuje n.iezr6-
n:am 1eszcze rn, że Jdlł pan natychmiast me : możliwą. szkody tyl~o w tym celu, a.by wnany humor Saszy Guitry. 
-.blene kanapy. i sz:ały,. ~uc~ te m~ble. na I Całe skwplenie ludzkie innych sk~zywdzit Sam autor jest interpretatorem ról 
podwórze i nie biorę za me zadne1 odpow1edz1al- • bez 'POżytku dla .siebie. . ko1Jliczmych

1 
a pwblicmość pęka ze śmie 

no§cil Jak pan może żądać ode mnie, ażebym odczc.te zostało . . . W~lka z takimi szkodmkarryl ~ależy chu, zwłaszcza, gdy Guitry kreuje rolę 
caleml tygodniami przechowywał w swem mie- ziu!pełnle od okolrcznych miejscowości. JUZ metylko do organów !POhCYJllYCh, olbrzyma Rosjanina z trupy z Luna Par-
szlmnlu obce meble? Co Ja za to dostałe? Nic! Łatwo zrozumiet do jakich następstw lecz do ku, który zakochał się w liliputce Japon-
Ciy mofe mieszkanie Jest lombardem lub prze- mógł doprnwadlzić ten zbrodniczy żart. cale~o społeczeństwa, 
chowalnię cudzych rzeczy? W razie wy.Ouchu pożaru luib więk·szych które czuwać W·inno nad tern, aby tego ceŻona Saszy Guitry, Yvonne Printemps 

_ Inni cieszyliby się Jeszcze.„ awaintUll", nie można byłoby liczyć na rodzaju indywLdua odldane zostały we jest przedstawicielką elementu liiTyC'Zltle-
- Ddękuję panu za pocfobne przyjemności! f}0moc wlaściwe ręce. go w tei doskonałej rewji, granej obec-

Gciybym Ja oddał na przechowanie gdzieś moje straży o~nJ,owej, czy też policji. Prawdapqdobnle niejeden z obYWatell nie z wiel'k:iem powodzeniem w Jednym z 
meble, musiałbym za to zapłacić, a wy prze- Całe życie kulturalno-społeczine zostało wldz!at zfodzfejaszków• przeciinających paryskich teatrów. 
chowuJecie wasze meble w moJem mieszkaniu sparaliżowane. I o co właściwie choo.zi- druty telefoniczne, lecz wrodzona -----
1 nJc ml za to nie płacicie! Czy to je$t stuszne? ło?„. O kilkanaście, czy też kilka<lzie- oboietnośt 

- Panie Rozenkra.nc, pan musi mieć troszkę siąt merrów drutu.„ Czy to nie jeS't wz.1dędem smaw publicznych wstrzy-
cierpllwości barbarzyństwo?„. ma.ta go od zwrócenia uwagi komu na-

- Przepraszam iu~na, cfziś są takie cllllSy te Dla tak marnej korzyści psuje się leży na Zibrodniczą akcję ztoczyńców. 
Ja fuł cfłuieJ czekać n.ie mogę! Więc czy pan - ... 
zabierze dzisiaj te meble? 

- Niestety, panie RozenkNU1C, to Jest nle­
tno!llwe, nasze magazyny są pnepełnione, tam 
ci.awet szpilki niema gdzie wetknąć, 

Rozenkranc poklepał sekwestratora po ra-
mieniu ł odparł po namyśle: 

- No, więc ~. nnumiem pa6ską sy­
tuację l Jeszcze zacze~ • 

Sekwestrator ·iiścisnięi' rękę RO!Unkranca ł 
odparł uraderwauy: 

- Dziękuję panu, panie Rozenkranc, pan 
fest naprawdę dobrym człowiekiem. Jakie miło 
fest mieć do czynienia z · takimi ludźmi!. 

- A więc do zobaaienia wkrótce, p~ie se­
kwestratorze„. 

Nojwickszu lilio 
diwi~kowu świofo 

TU TR KAMERALNY. 
Dziś w dalszym ciągu ciesząca się 

zasłużonem powodzeniem sztuka Z. 
Geyera p. t. „Kobietka z elerranckiego 
świata". Początek o godz. 8.45 wieczo­
rem. 

Dvaurv opiek. 
Dzl! dyturują aiptekl: M. Lipca (Piotr­

kowska 193), M. Miilleira (Piotrkowska 
Nr. 46), W. Groszkowskiego (Konstan­
tynowska 15), Perelmana (Cegielniana 
Nr. 64), H. Niewiarowskiej (Aleksan­
drowska 37), Z. Jankielewicza (Stary 
Rynek 9). 

i, fall.&! ,,;~~=~!..1 

Wo1·na pom1·ędzy auropą 1· Ameryką. :;;.;;~;:~;,~~;:·:;~;~~; 
• - &; wyczar~al dwa wielkie filmy Foxa: •. $wiat w 

plo.nienlacn · i .Tancerka'·, wybił sic znowu na 
11.30-11.45 Przegląd prasy krajowej, Zagłada o-d wschodu. .:z·JIO retyscr~w swoja ostat11ia kreacia filrr.o-

PAT' 11.58-12.05 Sygnar czasu, heJ'nat wa. Jest to iilm, opiewający przeitody wielkich 
,.rywali" W ktora Me. Laglena i Edmunda Lowe 

mariacki, 12.10-13.10 MU'zyka z płyt Treścią filmu jest wvsoce dramatyczny moment, kiedy wojna oomiędzy Fi!m ten pt. •. Rycerze Miłostek'' osiąga swój 
gramofonowych, 13.10 Komunikat ml!te Europą i Ameryką, sprowokowana przez „wschodnich" (wiadomo iakich) agen- punkt kulminacyjny podczas odtworzenia, wiel­
orologiczny, 14.40 Komunikat gospodar- tów w celu zniszczenia cvwilizacji zachodniej _ zawisła na włosku. Wojnę kiego ataku amrykal1skleJ marynarki na fort 
czy, 15.00 Przegląd komunikacyiny, rebeliantów meksykańskk:h. Scena ta odzina~za 

• i ostateczną katastrofę cywilizacji zażegnał prezes Ligi pokoju, ważac się w się nadzwyezaJną plastyka 1 realistyką, a od-
15.15 Odczyt z cyklu wykładów dla ma ostatniej' chwili na czyn rozoaczliwy.„ tworzenie jej kosztowało baiońskie sumy. film 
turzystów pt. „Powstanie styczniowe'' film obfituje w scenv niezmiernie ciekawe: wizja olbrzymich miast przy- ten finna t'ox film Corparation w Warszawie 
- wygł. prof. Mościcki oraz pt. „Drugie A oddala do wyświetlania W1Zorowemu DŻWII!KO 

f k szłoścł, ruch pociągów w tunelu pomiędzy furopą i nglją. WEMU klnoooatrowi 
cesarstwo" - wygł. pro. lwasz iewicz „GRAMD ICIMO„ 

~t~;f {~:~\~~~€~~1f~~ :11d~~~~~i:a~ó~j:1d~~~!!t·uro: ~ 
nik radjowy. 19.58-20.00 Sygnał czasu, 
~0.05 Pogawędka muzyczna _ wygł. knowania destrukcyjne fanatvków „wschodnich" - to wszystko wvkonano z 
Karol Stromenger, 20.30 Koncert między i5cie angielską solidnością, precyzją i techniką. 
narodowy z iWednia, Transmisja do Ciekawe są mody kobiece teł epoki. Jest w filmie piękny epizod miłosny, 
·Warszawy, Berlina, Pragi, Zagrzebia, w którym nieznana dotvchczas u nas Benita Hume prezentuje sie z nailcpszej 
Budapesztu t Belgradu, 22.00 Poszukiwa strony. Imponuje dobór twarzy i typów. 
cze djamentów - wygł. p. Walery Ooe 
tel, 22.15 Komunikaty, 22.25 „Ostatn:a ! 
fala", 22.45 Ostatnie wiadomości, PAT,j 
22.00-24.00 M1,1zyka salonowa. 

f'I ' • o • , • • • r • • '· • 1 ~ I ł , • • • I ,' „'i , _,, • " ~ ', • • ' 

DzH o 8.30 

Damy Bezlłlałnie 
Katdy z Panów wprowadza PaniĄ bezpłatnie. lub 

dwie Panie za 1-vm biletem. <iraz młodziet 
szkolna wchodzi we dwoie. 

Sensacyjny program m. In. 

4·ch djabłów 18 atrakcji 

••••••••••w 
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Napił się płynilego mydła, żywcem pochowany mllJoner 
w blot!iem przekonaniu. 

ae pije ... whisku 
I proro.:zu sen Jedo aonu 

W słynnem z bogatych złóż nafto­
wych mieście meksykańskiem Tampico, 
pochowano niedawno jednego z tamtej­
szych multimiljonerów, niejakiego An­
gelo Trapaga. 

żywcem pogrzebanego I w straszn~·cb 
męczarniach duszącego sie w grobie. Szwajcarskie hotele turystyczne I smak byt nieco dziwny, ale gość z „su­

zwłaszcza te, które są faworyzowane chej" Ameryki nie J?:rymasił. 
przez gości z Ameryki, słyną z tego, że Gdy zadzwoniono na obiad - flakon 

Natychmiast wiec wystara radjodepe 
szę, domagając się ekshumacji zwłok. Ja 
kleż byto zdumienie i zarazem prze­
strach przedstawicieli władzy, obecnych 
przy odkopywaniu trumny, gdy znalezio 
no w niej zwłoki, leżące twarzą na dół i 
z widoczneml śladami uduszenia. 

są zaopatrzone we wszelki możliwy był już pusty. 
Ponieważ w chwili zgonu żona Tra­

paga była w Europie a nie można było z 
pogrzebem czekać do jej powrotu, prze 
to pogrzebano zmarłego bez udziału 
żony. 

komfort. NastępneJ?:o dnia amer-ykanin skonsta 
Niedawno pewien kupiec amerykań- tował z zadowoleniem, że znowu pomy­

skl ze stanu Kentucky przybywszy do ślano o zadość uczynieniu jego upodobar 
hotelu w szwajcarskiej miejscowości niom, napełniając flakon ponownie różo­
Pontresina zauważył w swym pokoju in- wym płynem. 

Zawiadomiona telegraficznie żona 
Trepaga, natychmiast wsiadła na okręt, 
płynący do Meksyku i w drodze miała 
dziwny sen, przedstawiający jej męża 

Nie ulegało wątpli"wości. że Trepago 
zapadł w sen letargiczny i obudził się 
dopiero w trumnie. Sen sprawdził się. 
Niestety, jednak nie zdołano już urato­
wać żywcem pogrzebanego. 

ter es ującą i1J1owację: mianowicie na ścia Kupiec z Kentucky promieniał. 
nie wisiał przymocowany flakon śrc- - To mi porządny hotel! - zawołał 
dniej wielkości wypełniony jasnoróżc• i przeptókał gardło palącym trunkiem o 
wym likierem o prześlicznej barwie. prześlicznej różowej barwie. 

Amerykanin zachwycony tak niezwy Smakowało wcale dobrze, tylko po 

Czu zo1nordowol' ktą uprzejmością zarządu hotelu pacią- pewnym czasie ujawniły się pewne dole­
gnął porządny łyk z butelki. gliwości żołądkowe, które zmuszały a­

Trochę to byto ostre, trochę paliło i merykanina do częstego znikania w za- 5ensa.:uinu pro«:es w C:hl«:aato H•-••••••M ... H••H•••• ... • cisznem ustroniu. 

Dzl§ I dni następnych I 

na froncie nic nowego 
w rolach głównych: 

bohater ..Arki Noego 
GEORGE O'BRIEN 

uosobienie kobiecości 
4 LOIS MORAN 

Ponadto: NaipromlennieJszy film pełen 
słońca, młodości i miłości 

Wiosenna parada 
z najpiękniejsza para mlodzlcńczych 
amantów NANCY DREXEL I O. ROL-

LINSA w rolach głównych. 

Wspani ała ilustracja muzyczna orkie­
stry symfonicznej pod dyr. A. Czud­
nowskicg-0. Początek seansów o godz. 
4-ej po poi„ w soboty i niooziele o g. 

lZ-eJ w por. 
Ce11Y miejsc zniżone. W sob. i niedz. 
od g, 12-ej do 3-ej wszystkie mieisca 

po 50 ~. I l zł. 

Te niedomag-ania żołądkowe nie znie Sensacyjną sprawą kryminalną zaj-

1 

centryczną I wła~cicl-elkę pi~neJ willi I 
chęcily gościa z za Oceanu do dalszego rruje się obecnie sąd przysięgłych w dużej farmy w Pensylwanii 
raczenia się likierem, palącym wpraw- Chicago. · Dama ta owdowiała przed wielu la­
dzie, ale pachnącym rozkosznie różami. Proces ten butdzi tern wlęksre zainte- 1 ty, a całą miłość swego serca oddała 

Po pewnym czasie żołądek zaczął je- res()wanie, ponieważ w śledztwie nie ~o jedynemu synowi, który dwa lata temu 
dnak tak dokuczać amerykaninowi, że lano ustalić przebiegu wypadków To też utracił życie wskutek katas.trofy kole­
zdecydował się opuścić Pontresinę, aby I dapiero sędziowie przysięgli mają roz- Jowej. 
się udać do jakiegoś sanatorjum. strzygnąć czy Brnest Puzzoli· wioch, od Puzzoll zainteresował się staruszJk:ą, 

A tymczasem właściciel hotelu dzi- wielu lat zamie.s:vkaty w Chicago, jest usiłował ją pocieszy~ I zastąpić jej w 
wił się ogromnie, że kupiec z Ameryki mordercą, czy też nie? miarę możności s-yna. 
zużywał codziennie pełny flakon koszto- Puzzoli miał w Chicago krewniacz- Jak się później okazało ,włoch d.zta· 
wnego, różanego mydła w płynie. kę, damę bardzo zamoż'llą I nieco eks- fał z pobudek bynajmniej nie wyłącznie 
••••••••••••••••••--- altruistycznych, ponieważ nalegał na 

5 alulów. 
.„urocza LILY DAMITĄ, 
.„męski WIKTOR Me, LACJEl't, 
.„uwodzic ielski EDMUftD LO WE 
.„genialny RAOUL WALSH. 
„.niezawodna wytwórnia FOX FILM COR• 
PORATION w filmie p. t. 

„RYCERZE 
PllłaDSTEK" 

pani-a, Stephard - tak zwala się osiero-· 
eona matka - by z,robiła testament na 
je.go korzyść. 

Staruszka nleje.dnokrotnie wspomina· 
fa, że potowe majątku zamierz.a prz.e­
znaczyć na cele dobroczynne, a druigą 
potowe iroz<lz!elić pomiędzy inżyniera 
PUIZzoli I Innych krewnych. 

Ubiegłego roku w maju pani Stei>­
hard zachorowała nagle. Dtugoletnl· le­
karz domowy, serdeczny przyjaciel sta­
rusz.kl llmar stan jej zdrowia za groźny 
I zażądał wezwania drugiego le1ka,rza, 
.czemu sie jednk Puzzoll sprzeciwii sta­
nowczo. 

Nl
·es"cl·e pomoc . ·1 wkrótce w diwlękowym kinoteatrze Pani Stephard zmarła wkrótoe wśród 

G d. Il'• n strasznych meczami. 
u ran •11)08 Puz-zoll oskarżony o otrucie sweJ 

naJ.b·1edn' ·1e1·szyml . . krewnlnczkl• został ar~sztowany i obec„ --------••llm:••••••-----------1 nie staje · przed trybunałem sędziów 
~~~---~-~----~--~--~-~--~-~~~lg~dami na~ezwy~espry~ał~~o~ tychmia~dolnspektoraS~tta.bygoo 

ną„. Czy pan nie zna jego nazwiska? wszystkiem zawiadomić„. 

\U Walce "B. "W. ·1af em zbrodn·1· .- i~n· eiJ~ .. i.el ~~.k~J.=Ś ~ii!~ki~~~;;~-„k~~f=~~~j~ gr.a~~ci~~~:~~:r:r~~:i~~~:~:~:i:. la I Wyszedłem na ulicę, pogrążonv w my· 

I 
- N1em1ec? ślach. 

Naoisal na svecialne zamówienie „Expressu• 
b. aspirant policji śledczej D. W. BACHRACH 

- Zdaje się, ie niemiec. choć wyglą- - Mógłby pan chodzić nieco ostroż-

1

. da raczej na włocha, czy chiszpana... niej .• - usłyszałem nagle ~niewliwy 
Samuels nalał wody do szklanki i wy głos, gdy potrąciłem przez nieuwagę ja­

chylil ją jednym haustem. jakbv chciał kiegoś przec.:hodnia. 

STRESZCZENIE. 
Wielki boockmarer londyński Joe Sa­

muels. właściciel klubu •• Claridge" uskar. 
!a się przed O. W. Bachractrem na pie­
kielne s~cześcle Jednego z graczy. Na Ja­
kiego konia postawi - ten koń pierwszy 
przychodzi do mety. Gracz ten decyduje 
sie na konia w ostatniej chwili na minute, 
dwie przed przyjściem depeszy z toru wy­
ścigowego. Wygra! on u Joe Samuela ol­
brzymie sumy Sam-uels pJ"osi Bacbracha 
o śledzenie a~zęśliwego gracza. Bach­
racli z;g.:idza się. W dniu wykigów z;jawia 
się w klub.ie l baomie obserwuje spa.rat 
telegraficmy l telegrafistę. który odbiera 

_ wie.domości z toru wyścig-Owego. 
.,Szcześidwy gracz", nizJd brunet sta­

wia na Big • Bena. 

załagodzić gorączkę, która 20 mecz~ła. Był to ów kataryniarz. którv tak bar 

17) 
Milczał przez chwilę, poczem zaoytał: dzo denerwował swoją Ilfa Sarnuelsa. 

- Jak pan sądzi, mr. Bachrach, na S;.edł teraz środkiem chodnika. z kata-
la „Claridge'u" pokafoą sume 1.650 fun- czem może polegać jeJ?:o kombinach? rynka przewieszoną przez ramie i palii 
tć.w szterlingów. . ..:__ Myślę właśnie nad tern i nie me- papierosa. 

Bokmac.:ker z trudem opanował wiei~ gę wpaść na jakieś rzeczowe oodi:jrze- . Twa.rz jego wydawała mi słe d~iw· 
kie wzburzenie i wypłacił 2raczowi pie- nie ... Jestem skłonny przypuszcza~. że ~1e ~naJo!lla, choć mógłby~ orzy.s1ąd~, 
nt'ldze. Wargi drżały mu przvtem nieu- ten Wagner otrzymuje w jakiś niew.\ tł·> : ze. mgdy Jeszcze tego człowiek~ me w1-
st,.nnie, jakby miał wybuchnać głoś- maczany sposób wiadomości z toru wy- ! dział.em. I te szybko lataJace ciemne o­
ncm płaczem. Podniósł na mnie oczy, w śdgowego... czy 1 pełne. usta, rozchylone orzez szy-
których - nie myliłem się stanowczo- _ To jest niemożliwe„. _ potr~ą- duczy uśm1e~h. . 
ujrzałem dwie duże łzv. srął bokmac.:ker głową. _ Pan l?O prze- Nie zwrócił na mme specjalne) u~a~ 

Brunet przeliczył wprawnie paczkę cie obserwował przez całv czas. praw- g1 I posze~ł dalej swoją dro~a. Zapam1ę­
b~nknot6w i wsunął je nonszalanckim da? Widział pan, że on nie opuszczał ani talem s~b1e szramę znaczneł długoś.cł, 
nichem do portfelu. Następnie wrócił do n" chwilę swego miejsca ... A zresztą ja kt?r::i m:at na czole. Długo Jeszcze b1e­
swego stolika i zamówił u kelnerki coc- mam przecie aparat telegraficznv, połą- dz1łem sre sk~d twar~ uli~znei?o katary-
tail. czony wprost z torem„. n!arza jest m1 t~k d.z1wn1e znało.ma, ale 

Udałem się do sąsiedniego salonu, W t k' . . t . "d me mogłem sobie me przvoommeć. 
d 

- a rm razie Jes 1asnow1 zem, „ . · . 
~ jąc dyskretnem mru2nieciem oczu a za to nie będziemy go mo~li pociągnąć :,Cab , do które1to wsiadłem z~w1~zł 

znak Samuelsowi, by poszedł za mną. do odpowiedzialności.„ _ przeerwałem n:ime przed gmach, w. którv'!1 nueśctla 
- I co pan teraz powie o tern wszy- z lekka rozdrażnionv. się główna komenda C1tv Police. 

Upływa sekunda za sekunda„. Powo stkiem? - zapvtał mnie, gody znaleźli- - I to jest również niemożliwe„. - Po dłuższej konferencii z inspekto-
h, jak nigdy.„ Wszystkie spojrzenia są śmy się w małym O'abinecie. rzekł naiwnie Samuels, trzaskaiąc pal- rem Scottem, którego dokładnie poin-
utkwione nieruchomo w rolce wąskiego - Pan miał rację.„ - odrzekłem bez c'1mi. fotmowałem o moich spostrzeżeniach, 
p<.pieru, która drJ?:a bez ustanku na apa- n~mysłu. - Ten gość nie J?:ra uczciwie„. Chwycił moją dłoń w swoie rozpa- postanowiliśmy udać sie w naibliższycb 
n cie telegraficznym. Serca ohccnych A widzi pan, a widzi nan ... - powta- lone ręce i począł silnie ootrzasać, pa- dr.iach do Ascot; by na torze wvścigo­
tłuka si<> w piersiach w takt teirn stuko- n.at Samuels, ocierając chusteczką zro- tr· ąc przytem we mnie błagalnym wzro- wym złapać nitkę, mającą doorowadz1ć 
tt1. Clerk poprawia okulary i czvta: szcne czoło. - Niechciat mi oan przed- k1em. nas do kłębka. 

- Uig-I3en pierwszv„. Loreley dru- km wierzyć„. Wlemł we mnie natar- - Nie mogę o tern spokojnie myśleć, Nazajutrz porozumiałem sie telefoni-
gl... Butterfly trzeci... Wygrał o dwie 1 czywy wzrok i za11:adnął: - Co pan ra- mr. Bachrach„. - mówił pośpiesznie. - cznie z Samuelsem, pytając o Wagnera. 
długoś~i... Jedna długość międzv drugim 1 d,,:i uczvnić? Ten człowiek zagraża mi ruina„. To nie I Nie przybył tego .dnia do klubu. ani też 
a trzecim„. I - Narazie jest pan bezradnv„. Mu- .żarty, to nie żartv ... Zreszta pan sam wi 

1 

w ciągu dwu dm nastepnvch. Czy:tby 
Twarz Samuelsa pokrvła sie trupią · simy przedtem wykrvć. na czem polega dział, prawda? Zdaje sie w zuoełności zwąchał niebezpieczeństwo? 

bledością, a potem raptownie ooczerwie jego kombinacja, a dopiero potem bę- 1 na pana i mam niezachwiana oewność Właściciel klubu uspokoił mnie, mó­
niata. fuks, jakieP'o dawno już nie byto ... I dz ie można unieszkodliwić sorytnego I że pan unieszkodliwi tego oszusta ... Bę~ I wiąc, że. \J\'.agner nigdy nie przvchodzit 
Wyplata będzie niezawodnie kolosalna. I ptaszka ... Za chowu.i się n:rn nadal w ta- ! dę panu wdzięczny bez J?ranic... regularnie 1 od czasu do czasu robił so­
Pc. niejakim czasie telegram orzvniósł ki sam spokój, jak dotychczas. bv J?:O nie l - Niech mi pan wierzy, mr. Samu-I' bie po kilka dni przerwv. Widocznie gra 
wiadomość, że za Bi~-Bena stosunek spłoszyć, a ja tymczasem zacznę dzia-

1 
eis, że uczynię wszystko, co bedzie w sował wfedy w innych klubach.nie chcąc 

wynosi 100 do sześciu. czvli że szczęśli- łać„. Przypuszczam, że bede miał twar-
1 
moiej mocy, by uwolnić oana od tego śdągnąć na siebie vodejrzeń. . 

wy gracz wyłowił z kieszeni właścicie- dy orzech do zgryzienia. bo bestja wy- niebezpiecznego gracza„. Udaie sie na- (D. c. n.). 
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Gdzie są nasi znajomi atlecl? Emocjonujący wieczor w cyrku 
.Jaallo. Orło • Peaecholl, Plne€kl, Sa•or•kl podbl• eer€a widzów 

Peirowl€Z, siabor. Kar•€h... Wczorajszy wieczór budzil duże za- nie zmiatdżyl Bartnika, rzuc~jąc j 11;i ., 
interesowanie, nic też dziwnego, że wi- 2 młn. ślązaka na obie łopatki. Zbyt · 

Zapasy atlet:vczne cieszą słe ogrom- Pooschoff udaje się na mecze zapaśnicze 
ną popularnością w naszem młeścle. do Ameryki, po stawę i.„ dolary, zaan-

Często słyszymy zapytania, gdzie gaiowany za ~rube pieniądze. 
jest ten lab ów atleta, oczvwłście w za„ Pineckl - popularny olbrzym poznań 
leżności od swych sympatii. Otóź dzie- s.ki bawi obecnie w krajach bałtyckich I 
limy się z czytelnikami wiadomościami ciągle budzi postrach swym niebezplecz 
o najwięcej intere~ujących obecnie atle- nynt nelsonem. 1 

tach: , Petrowlcz - olbrzym rosyjski uległ 
Jaago - 5-krotlnY mistrz . świata, ostatnio nieszczęsliwemu wypadkowi i 

sympatyczny atleta - o sile wręcz nad- leiy w klinice w Berlinie. Podczas wal­
ludzkiej jest obecnie w nlebywaf ej for· ki ze znanym w Łodzi olbrzymim Gry­
mie i bierze udział w turnieju w RYdte, klsem złamał n.ogę i niewiadomo czy wo 
gdzie jest pierwszym kandydatem do góle będzie mógł jeszcze walczyć. 
1-ej nagrody. Stłbor - ongiś ulubieniec kobiet i 

Orłow - ulubieniec łódzkiej galerii, wschodząca gwazda, zgasł zdaje się bez 
po powrocie z Ameryki - ma z.najdo- powrotnle. 
wać się ponoć w doskonałej formie. Po Po tegorocznych fatalnych klęskach 
męczącej podróży odpoczywa w domu, w Warszawie, przestar swą osobą inte­
nie tracąc z.resztą wrodzonego humoru. resować stolicę. Rzecz charakterystycz 
W najbliższych dniach przybyw_a do to na, te i płeć piękna w przeciwieństwie 
dzi, za którą podobno.„ tęskni.. do roku ubiegłego odwróciła się od nie-

Pooschoff-slynny herkules z frank go. 
furtu obecnie bawi w Berlinie, gdzie bie Obecnie nie chcąc narażać już swego 
rze udzfał w zdjęciach do najnowszego wątpliwego prestiżu występuje na pro-, 
filmu dźwiękowego „Samson i Dalila". wr.ncji w małych turniejach. 
'A trzeba przyznać. te lepszego Samsona Karscb - z.nienawidzony przez by­
wytwórnia maleźć nie mogła. Pooschoff walców ga:leryj.nych, obecnie odpoczy­
bowiem prócz swej nadludzkiej stly, jest wa w swych ojczystych górach przymu 
bardzo muzykalny i rozporządza miłym sowo - ma półroczną dyskwalifikację. 
l dźwię.cznym tenorem. We wrześniu 

downia była przepeh],iona. cesowego zwycięzcę wygwitxlano. 
Drugi występ mistrza Polski amato- Starcie mistrza Polski, Sztekkera, 

rów WYWOłal podziw i zelektryzował z doskonałym technicznie i dobrze za­
widzów. Sasorski, który już podczas powiadającym się żydowskim zapaśnl­
wyzwania do walki w Wairszawie Be.;- kiem Fischerem,. budzito ogólne zainte­
kera-Sz.czerbińsildego, z.nanego w Łodzi, resowanie. Mimo lekkiej ,przewagi Sz.tek 
który n<>tabene po 5-mi.nutowych zmaga- kera, Fischer w ciągu 20 mln. nie dał się 
niach, skołowany zrejterował z ringu, zm6c. Wynik remisowy. 
wróżył wielką przyszłość. Wczoraj Sa- Znienawtdzony przez galerję Schnei­
sorSikl w 1 3min. rzuoil na obie łopatki der (Bawarja) w walce z sympatycz­
ciężklego totySza Dutzmana. Młodemu i nym francuzem Le Pawre'm nie żałował 
sympatycznemu zapaśnikowi zgotowano swemu przeciwnikowi kuksańców, który 
owację. w 23 min., ku zadowoleniu widzów rąb­

Walka Buchheima i Motyki bu:dz.Ua nąt bawarczyka na obie łopatki. 
og6Lną wesołość na widowni i w ciągu Dziś walczq: Sztekker z Fehrin~e-
20 min. rezultatu nie dala. Widzowie ba- rem, Sasorski - Rauer, decydujqca Mo­
wili się wyśmienicie. tyka - Fischer, Schneider - Mima l 

Argentyński kolos, Fehringer, o mało Debie - Grenawicz. -........................... ·~ l>e»klćt• 

tó'd1°~
1Pioturi<6w IP. Klin er 

Autobusy na powyższej linii odchO- g 
dzą do Piotrkowa o każdej pełnej godzi- ebotobY wenervczne: sllóme 1 włosów 

nie p0cząwszy od 8 rano do 20 w wie- ł Lecze:~o~~~aA ~~~!~28ina11z7 
czór ze stacJł autobusowej przy ulicy 1crw1 1 wvdzlelln. Prn1mule codziennie 
Rzgowskiej 85 dojazd tram w aja mi 11 I 4 od 11-1 i od 6-8 w. w niedziele i 
Czas przejazd~ 1 godz. 30 minut. Cena świota od 10 do 13. Oddzielna J>OC::ZO-

kaln.ia dla oa6. 
Zł. 3 ~r. 50. "' Od 1-2 w Lecznłcv <Piotrkowska 62) 

~~~00~·;00~·~0000;·;·;· 00;·;·0000;·······iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii o o E o N Prtelasd2 I HA••• PEEL 111 ODEWll Główna 11 s~:;~~~:~m P~ t~łośnem tle hi­

w nainowszef produk~i P• t. • w nalnowszej produkcji;~ I Pierwsza miłość Kościuszki 
~!,,~h!q~ ~. u„~.!.t!!'-.! !!~. _ ~!.!J!•u• li Potętny dramat serc z przheżyć 
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1
dzha narodu z udziałem 

v E R R A s c H M I T E R L l> W Nadprogram FARSA. znanyc ar ys w scen po s c 

PORADNIA Pr. med. 

wenerologiczna 
Lekarzy.specjalist6w 

Ueomar~ 
Choroby skórne ł 

weneryczne, lei:ze• 
nie lampi\ ltwarcową Zawadzka I. 

Czvnna od 8 rano do 9 wieczór, MOftlUSZKI 8 
Od 11-12i 2-3 przyimule lekarz-kobieta tel. 170·80. 

W niedziele i święta od 9-3 pp. POWR6Cll.. 
Leczenie chorób : Prarf mute od la .... 1 

Wenerycznych, moczopłclow~th i od 5-7 
I skórnych. 

Badanie krwi i wydzielin na syfllłs i trype Dr. med. 
Konsultacje z neurologiem i urologiem ~ I ' • 

Gabinet światto-tecznicz, OlBDeJ 
Koamet1ka lekarska 

Oddzielna poczekalni a dla kobiet. • 

Pora da 3 złote. Dztelnat. 
~ tel 128-98 

LECZNICA Specjalista chorób 
skórnych, wenetycz 
nych i moczopłcio• 

LEKARZY SPEC.JALISTOW wycb, 
I OAłłlNfT DfNT\'SfYCZNY Pnyflh. oclS-1015-8 

PRZ\' OóRNY M RYNKU I Leczenie laas,_ 
PiotrlłowsKa 294, teł. l 22•8911cwaroow,. Odddel· 
Ci>rzy orzystanku trarnw. pabJantcldc:h) na pociekalnia dla 
Czynna od l~eJ rano do 7-eJ wieci· Pal\. 
w niedziele i świeta do 2-eJ J>O J>Oł. 
Wszystkie soecjalnoścl I dentygtyta.1 Dr. med. 
Kąoiele świetlne. lamoa kwarcowa, STU p EL 
elektryzacja, Roentien. uczepienia, 
anaJłzy (moczu. kału. krwi. olwocrn. chorolt1 skcSrne 
wYdzielln ltd.). Operacie. ooatrunkL jwło•6*• ••••· 

Wizyty na miasto. Porada 4 Ił· 1•1cane I moczo• 
Porada dentystyczna oraz wenerol„ płciowe 
giczna dla chorób skórnych l :w~e· SZKOL"A 12 

nrcznych tel. 118·28. 

-I s ztoie. przyjtnuie od god1 
6-9 wiecz. 

1-szy Diwlękowy SPLENDID'' 
Kino-Teatr w Łodzi li 

Dziś i dni następnych dawno oczekiwany pierwszy euro. 
pejskl 100°/0 fllm diwlękowy 

Prześliczny film miłosny pełny napięcia dramatycznego Malownicze tło 
Puszty węgi erskiej i pięknego Budapesztu! 

========= W rolach głównych:========= 

Willy Frltsch-Dita PARLO 
Zachwycające pieśni cygańskie w wykonaniu słynnej kapeli cyganow 

Janczl Balogha. . 

Największy dotychczas wszechświatowy sukces filmu dtwlękowego. 

Katdy. musi us.ły- MelodJa Serc" którą odś >iewa 
szeć Jak brzmi H . Wiiii Fritsch. 

Ponadto: 

RB\Vela"J·a·- z ekranu DIALOG POLSKI w niezwykłym Sensa"1·a 
U - 20-sto minutowym polskim filmie dtwiękowym - U 

Początek seansów o godz. 4, 6, 8 I 10 wiecz. 

PońllD[~y Je~wa~ne 
i inne, suknie trikotinowe i t p. 

przyimuie do reperacll. 
ul. 6-go Sierl'nla 76, llI piętro 

Tanio, bo w prywatnem mieszkaniu. 

bie~le pis~ca na maazynłe poszukule 
odpowiedniej posady, mote być równiei 
na pół dnia •. I Oferty 1ub „Pracowita", 

Dr 111ed. 

S. Kantor 
specjalista chorób wenerycznych, skór 
oych. wlosów t moczopl,,iowych. Le­
.;zenle lamoa l!warcowa r orom 1 enlamł 
l-<entitena. 
PIOTRKOWSKA 144. RÓG EW ANGE 

LICKlf.1. 
We"cłe Ewanitellcka :ił, Telefon Z9·45. 
PrzyJmule od ~Z I od 5--8 w Dla pań 
oddzielna ~-zekalnJa. 

z wygodami w śródmi eściu po· 
szukuj e. Oferty pod ~R. M.• 
do Reklamy PolskieJ, Piotrkow· 
ska 101. 

L!unirn s1~11u~r~~:: ----1WDołi.o"w'•y:i·1· 1ia:
0

uknt;wr ~11 1· 
f!!~~].~ (i;! •pnelcEjraW,,IJJ.iKchlo '~!~!r.!.!~~!!~cC~!. •·d:~;~;. Y u ~n 

dla lecrenia chorób ek6m1cb „ • ooniszczone obuwie, torebki, kurtki, 
wenervcznvch I mncznpłciow•ch. 1 weneryczne rób ekórnych meble w mechanicznej farblar Specf allsta cho 

liiiiiiiliiiiiiilliliiiiiiiliiiiiiliiiiiiii••I "AYIR01' SI wener~cznvch ni obuwia I wyrobów ekó· rób •kórnych 
D d tel. 179.99 i moczopłciowych rzanych I wenerycznych 

r , • l .. . .. , ._ . ~ , 

ul. CEQIELrtlAl'tA 29 
Gabinet wenerologlcznJ 

D·ra S. KAnTORA 
specialista chorób 

Skórnych, wenerycz 
nych i moczopłcio- ' 

wych 
P cołrkowska70 

(ró!! fraul!u tta) 
r. me • przyfm, ff 10 raao POSIADACZE ROWERÓW. LA d . 5 JEDYnA Elektroterapia. 

LAJCHTER i od 4-11 Jut czas odświeżać wasze stalowe a a rze1a " " Leczenie lamp4 
tel. 181-83 

Pnyjmuie od 8.3Q 
Po 10.30 rano, od 1 
do 2.30 pp„ od 6 
do 8.30 w., w nie· 
dzielę i świ ęta od 
10-1-ei. Oddzielna 
poczekalnia dla pal1 

dla pa6 apec. od4-5 rumaki, niemodne lub połamane ramy TeL 159-40 t6dt Piotrkowska 106 tel.184-50 kwarcową. 
STOMATOLOG w nledZ. od 11•2 pp, przerabiam na najnowsze typy oraz za PtJJimufe od 8-tl Zelowuia obuwia skórą i gumą in- przyjmuje od eodz, 

Chor. szczęk. dziąseł, podniebienia. fęzyka dla niezatnołnyc& mlenlam na nowe za dopłat<\. w nie~~~l:t:~ętallld•y•Js•k"•na•m•ie.is.cu••••••li !-;i!d~ ~-;!ę"t',ie~~ 
PRZEPROWADZIŁ SI~ ceay lec1alo. Reperacja lak!er plecowy (em.a!Ja) od 9-t Dla p·"' od 5 _ 6 ... 1 11rkiel wykonuie szybko I solidnie .... 
na ZIELOl'U\ 8 1 I P• front. Dr. med. L T ALfR, Engla s. tel. 150-42. (przy Oddzielna pocze- D d oddzielna poeczk. 

tel. 148·88, od 11
/ 1-5 po poł. l!łlw•l'4 Aleksandr. 75} Biuro Główna 36. kalnia dla pań J s dr. mke •• k• 

Oablnet den"-stvczno • lekarski Re., cher BIŻUTERJA. ze;arkl na raty. Ceny ro Dr. med. il o 1ers I 
R Ll."'y" WINAChorobyikórDełw• ~w;;i~~r,i~rec1oza", Piotrkowska l~; I filllfł. 1 f f I 

8 :i!i.=t ~~::: ZYLBERBERG Smycba. Łagiewnicka 84 ul~ Zielona NI 8 S Onl8 O OCJ 
tapl•• at. Połud• zl!ublł !carte odtoczenia wyd. w P.K.U.. Telełoa 185-49, chlrurtl• lamy uetneJ I u:czttk 

Piotrkowska 108. nlow• stS.Odl·lO tódt Chor, ak6ue regulacja z411b6w 
Przyimu_Je od 10-Z f .f--7. rano.12·2 I 5-8.30 w. WSKUTfK kryzysu b. tanio udzielam I i "!eneryune l gabinet rentgenlczny 

J)la_nJeza.moznyeh , CfNY Lł!CZNIC. w niedz. od 9.2 DP• lekc)i gry na fortepianie. Początkull\• Przy1m. od 12-2 ordynuje 3-7 
DO WYNAJĘCIA duty sklep i pokól Dlaniezamo„Yc:h cym zł. l za god.tinę. Al. KoścluszikJ 31 l 71/,-81

/1 w. PIOTiłKOwSKA 184 
z kuchn ł• Władomoid Zakatna 66. C•llJI' lecwlc. m. 16. oflcJDa. 21 Tel. 114·20 

HAnDLOWIEC 
rutynowany bilansista I korespondent 
J uniwers;tecktrr wyksztaken:em. kil 
kuletnla prut,·ka handlowa, wlatlaią­
,y kl:ku J(Zykam1 uo ... ~J.i, dyrekt'>r ce 
gle!nl w Pr zr.anlu, orzyJm!e vosade w 
t.odzi lub okolicy. 
Łaskawe oferty powaźnych nrzed­

sleblorstw do adm. „Republi-ki'' po<f 
..29 kwle.cled". 



Cracovf a-Garbarnia 
Z:l (1:1) WczoraJs„ze

1 
!"e„cz.!d ~1łk„arskle 'tPo~~~~~:k~~!~.~°"!:~ J~;,!! DG O 11-•t: ._ z- t: su telefonuje: 

Krakowski korespondent „expres- KLASA ,.A". l ff ASMONEA - S.S.K.M. 2:0 (1 :O). Spotkanie ligowe Polonja - Pogo11 
su (J. O.) telefonuje: WIDZEW Ł.T.S.a. 1 :J (l :O). Zasłużone zwycięstwo Hasmonet nad WY"Wołało duże zainteresowanie w sto-

Mecz Garbarnia _ Cracovia, nie za- Ora równa. W drugiej .pntowie prze- słabo gra!~cą drru~yną S.S.K.M-u. Bram-_ licy. Gra była b. interesująca i trzymała 
dowolP licznie zebranych widzow. Gra waga Wid·„~wa. kl zdobyh. Synaderka ł Chumec z kar widzów stale w napięciu. Do przerwy 

~ •N • nego lekka przewaga Polonji, która w 34 min. stała na niskim poziomie i prowadzona BIEG UNION 0 •0 · k · kt K k' była nerwowo obustronnie. Zwycięstwo - • ' POGOŃ-SOKÓŁ (Pabianice) 5:1 (3:0). zys UJe pun przez aczanows iego. 
Cracovji zasłużone. Posiadała ona atak, Gra .~pała z obu s~ron. Bleg.maroofe Wynik spotkania nie od:powiada prze- Po zmianie stron już w kilka minut po 
który lepiej orjentował się pod bramką. w dmgteJ ipolowle duzo sytuacji. Sędzia biegowi gry. Sokót byl dkresami lepszy rozpoczęciu zawodów dyktuje sędzia 
Pierwsz<> bramkę zdobyWa z wolnego ip. Bira. od przeciwnika. Sę.dzfa ;p. Kafus~yner. rzut wolny za faul Seihtera, który zamie 

"1 • • ) nlony zostaje w pewną bramkę prze--t Kozok, wyrównuje Somecz, lecz w dru- Ł.K.S. - ORKAN 4.1 (3.0. „ Mauera. w kitka minut później za rękę 
giej połowie zyskuie dla Cracovji bram- Zasluż-one zwycięstwo Ł.K.S·u, dla KLASA „c · Miączyńskiego dyktuje sędzia rzut kar-
kę Malczyk. W Cracovji wyróżnili się k-M1rego bramki zdobyli: Szała'Jlskł trzy HVRAqAN ~ POZNA!VSKI. 5:1 (3:0).

1 
ny. Egzekutorem jest 11ankie. Pogofi 

Chróściński i Mysiak. W Garbarni cała i Wisławski jedną. Dla Orkanu Jedyny Dmzyin~ Huraganu odnosi sukces za I prowadzi 2:1 i dopiero na 15 min. przed 
linja pomocy, natomiast atak zawiódł. ,pu·nkt zdobywa Pawia. Sędzia p. Pledter. sukcesem 1 jest powa.żnym kandydatem, końcem udaje się Malikowi wyrównać. 
Scdziowat p. Rosenfeld.. TURYSCI - BURZA 7:2 (2:2). do tytwłu mlstrwwsk1ego. . W Pogoni wyróżnili się Kuchar, Albań­

Turniej w koszyków­
kę W.K.S-u 

Turyści odnieśli w Pabjanicach wspa- WIDZ. MAN. - GENTLEMAN Z:O (1:0) ski i Maszkowski, zaś w Polonji Buta-
niały sukces i dowiedli, że powracają do Obie bramki dla Widzewskiej Manu- now i Szczepaniak. Sędziował p. Rut-
formy. Bramki dla fioletowych zdobyli: faktury zdobył UiPtas. Sędzia p. Kra· kowski. Widzów 4 tysiące. 
Stolarski 2, Hahn 21 Michalski, Siwto-1 chulec. ł.. T S G C • O O 

Turnie! w piłkę koszykową zorgani- sławski i Karasłak ipo jednej. Dla Burzy Y.M.C.A. _ TRVMPHELSOR ł:O 0:0). łl, o • ,- zarnl : 
:z:owany przez W.K.S. przy.niósł .następu~ środek atakll.l i lewy pomocnik. Zasłużony sukces młodej druży,ny pil- Ł.T.S.G. zdobyto wczoraj we Lwo-

2ją4~;0w(1Y6n.i8k)i: 0W.Kb.Sł. du -1 . l1asmN·~med~ lfAKOAlf - P.T.C. ~:2 (2:1). karskiej Trumphelsor. Sędzia p. Sikorski. wie jeden punkt w spotkaniu z Czarny-
.„ . . ra . a na zyWa. a W . • . t H k łt'' E W ( ) m· W dł 1 .. l l . spodziewany sukces rezerwowego ze- spama1·e zwyc1ęs wo a oa " w W. W.J. - KOL JO y 2 :O 1 :O • 1. e ug re acJ1 n~szego wows n ego 

spotu W.K.S.-u nad sHnym zespołem Pabja~i~ach. B~amk·I dla drużyny ty- Bardziej irwtynowany .respó! Kolej_o- kore.spon~enta, przebieg meczu byt na-
ttasmonei. W.K.S. I _ Triumph I 3l :z7 dowskl71 zd·obyh: Presser2, Segal 2 I wy K. S. przegrywa zastuzeme do ambit- I' stępuiący. . . . _ 
18=15) Mimo iż w Ks wystąpił z dwo- Prelss Jedną. nego zespołu fabrycznego. M.ec~ stał ~a bardro. ms'k1m poziomie: 

· · · · 1' d · · b w Ks SOKÓŁ 3 ·I (2 ·O) I Łodz1ame graią prymitywny football 1 ma. re~erwowem1, m ę zy mnem1 ez · · · ~ · · · me~• 0 puliar •• Łxpressu„ I podobnie jak w roku ubiegłym nie spra-
s.t: ink1ego, zdołał pokonać silny zespól .Svotka.nle to roze,grape .zostalo w . wili dodatniego wrażenia. Nie potwier-? m~mphu. Warto zaznacz.yć, że w dru- Z.g1erzu. W._K.S. odinlósł zas.tuzone zwy- ZJEDNf!CZONE - GEYĘ_R 4.3. dzili on! opinji dotąd niepokonanego ze-
zyme W.K.S.-u grał drugi mecz Grusz- c1ęstwo, dz1ęk.ł czemu wtrzymat się na Spotkame o puhar re·dakc11 „Ex.pres- spotu ligowego 
c~yński, który ~ównież wystąp.ił prze- cz~Je tabeli. Bramki dla W.K.S-u 7Jdobył 

1 
su W_ieczornego:' przY_niosto zastużone l w pierwsz~j połowie więcej z gry 

c1wko ttasmonei. Ł.T.S.G. - Siła 30:2.,Khmczak dwie i jedną prąwoskrzY(lło- 1 zwycięstwo ?ruzyme ZJoonocume· która mieM Cza.mi, w drugiej częściej do głosu 
Gra nudna. Bezw,z~Jedn~ przewq1 ł...T. wy. Dla Sokoła - Kurł. ~~ia p.. Jłlt.. I w p~równamu z sezonem ubiegłym wY- prz'Ychodzili łodzianie, którzy musieli 
S.G. nad słabo gra1ącą Silą. drze}ak. kazu1e znaczną poprawę formy. stracić sporo czasu aby się rozegrać na 

Ml• w WM •+ dużem boisku Czarnych. Pierwszy 
kwandrańs przeszedł pod znakiem zupeł 

181:Jł-„„ • ff. s. :O · nej przewagi Czarnych, którzy jednak 
z powodu impotenćji strzatowej napadu 
z Olejniczakiem na środku nic zdziałać 

On.-'°r40-' ń ·Arg~11•n•• e.r c.0 . ~ ~i · nie mogą. w tej fazie gry wyrównywa ...,.._, a .„O 5 .rO U ..-., , „ N I' .,, '-'•· się falkQwski, który brawi~rowo ~hwy-
B t t d J • k t 1 • d · · "'KS t.: li d · I · { k ) . dn . ta celne strzały Reymana 1 Sawki. Po-og~ a ra yc a, Ja. a owarzys~y c.zam1 ~v ruzyme. s.. -u uv w ~IU przez m~uwal!'e r ę a p~uJe pogo ą po 1 \\'oli łodzian i e o swobadzają się z prze-

sp~tkamom ŁKS - Wisła snrawla, ze wczora1szym obroncy, ~ którvch w p1er zycję ł..K~-u do zdob~cia wvrównama.1 wagi, I Królik in!cjuje szereg ataków, 
kazdorazowo me~ze tych zespo.łów bu- 1 '~szym rzędzie w~mieu1~ nałetv Oąłe(:„ \V 26 mm. sędzia me. ~znai61 zdo.hyt~j wykonawcą których jest tterbstrelch. 
dzą kolosalne zamteresowame. Utarło kiego. będącego Jednym a na.iłepszyeh przez Reymana z pozycji spalonej dru- Krasicki broni czterech ostrych strza­
si<:;. iuż wśród sportowców. że Wisła na- 1 graczy na boisku. g1ej bramki. W 38 min. Revman strzela rów tterbstreicha. Pod koniec pierwszej 
wet w okresie najlepszej dy pozycji nie Przed sędzią p. Nawrockim z Po- w poprzeczkę rzut wolny. Do orzerwy polo\vy gra jest już wyrównana. 
umie grać z ŁKS-em. faktem iest, że wi zrania, staneły obie drużvnv w nastę~ wynik 1 :O na korzyść Wislv. Po ;mianie stron Ł.T.S.G. gra z wia­
ślacy przystępują do gry z ŁKS-em z pujących składach: Po zmianie pól, Już w pierwszej mi- trem i jest w prze~adze , gra znacznie 
tremą. że tracą się w spotkaniach z ło- 1 \Vista: Koźmin, Pychowski. Skryn- nucie pada druga bramka dla irości. Lu-1 lepiej. Czarni natomiast grają chaotycz­
dzianarni. Wreszcie udało sie zespołowi l kowicz, Kotlarczyk Il, Kotlarczvk I, Ma- bowiecki po zwycięzkim pojedvnku z nie. Bergman kilkakrotnie znajduje się w 
krakowskiemu przełamać łańcuch niepo kuwski, Czula, Kisieliński, Revman, Lu- obrońcą, zdobywa drugą bramkę. W I pobliżu bramki, ciągle jednak bije w out. 
wodzeń, jakim związane były jego spot- bowiecki, Balcer. chwilę później, Tadeusiewicz zaorzepa- Wynik bezbramkowy jest jednak wykla 
kania z drużyną ŁKS-u. ŁKS: Mila, Cyi, Gałecki. Janczyk, srcza „murowaną" pozycje. Lekka prze dnikiem umiejęt,ności obu zespołów. 

Wisła odniosła więc podwóiny suk- Trzmiela, Jasiński, Aldek. Król. Tedeu- waga ŁKS-u, które) nie wvkorzystują *"" 
ces, na który zresztą w zupełności za- siewicz, Kubik, Durka. pechowi: feja i Durka oraz beznadziej- Warta - Warszawianka 4:2. 
służyła swą piękną grą. 1 z TI?iejsca inlcj~tywę V: swe rece bie- nie słaby ~u~ik. yv 27 min. C~ll idz_ie do Uroczyste otwarcie 

Udy się obserwowało bezmvślną ko- 1 rze Wisła, która JUZ w p1erwszef minu- 1 ataku, a m1e1sce Jego v: obrome zaJmuJe ' 
paninę ŁKS-u, a z drugiej stronv wspa- cie zagraża poważnie bramce orzeciw- Kubik. Ożywia to nieco atak. obustron- ! 6oisAo !luru 
niale pociągnięcia, wysoka technikę i ta- I nika. Piękną centrę Czulaka nrzeniósł ne jednak wysiłki nie przvnosza rezulta W dniu wczorajszym nastąpiło uro-
ktykę mialo się wrażenie, że grają ze so głową Reyman. W 12 min. nrzebój Bal- tu. Wynik 2:0 na korzyść Wisty nie i czyste otwarcie nowego boiska TURU, 
soba zespoły których dzieli różnica kil- cera z połowy boiska, wvchodzi on zwy pJZynosi już zmiany. I w ob ecności delegatów różnych związ­
ku klas. ' I c1ęsko z dwóch pojedynków i nrzepię· 1 Jeżeli idzie o przebieg- meczu. to wy- 1 ków, to\varzystw oraz zaproszonych go 

Tak iak ŁK5 dowiódł, że orzeżywa 1 knym. strzałem pod poprzec~k~ z~oby- nik. i7st k~zywdzący .ŁKS • .leżeli idzie o I ści. Zagaił otwarci~ radny Andrzeja~. ~~ 
zr:aczny spadek formy. tak z drugiej 1 wa pierwszą bramkę dla J{os.ct. Pierw- um1eJę :no,s~1, t? ró~mca dwóch bramek stępme p_rzemawiah kalemo delegaci raz 
strony Wista wykazała że znów znaj- t szy kwadrans gry przechodzi ood zna· l na korzysc Wisły 1est zbvt mała. nych związków. Część. sportow~ .otwar-
d .· · l · f · '1· h · I kiem przewagi Wisłv. W 17 mln. Peja Sędzia p. Nawrocki - słabv. c1a przyniosła nastęouJące wyniki: u1e się w pe ~1 ormy Ja{ za swvc naJ- ,,,, -{ wraw~www „ Siatkówka męska: Ł.K.S. _ T.U.R. 
l.t.PS~ych c.;zasow. ~laby PU?kt .w dru- łłl.Mf.M'~;- · , 30:8 (15:1), T.U.R. _ ttakoah 30:12 
iyme trudno znalesć. Chw1lam1 tylko Wspaniałe sukcesy bo serow (10·1) koszykówka męska: ŁKS -obrona wy~azuje. niepewność o.rzez co : , T.U.R'. 20;4 (12:1), łiakoah - T.U.R. If 
stwarza mebezp1eczne ~yt~ac1e pod- , „ „ 20:13 (13:4). Mecz hazeny 11.K.S. -
:>ra~kowe. ~ramkarz Kozmm nadZ".'fY· 1 łodzki!=h w Budapes!ctie. -_to ź zwu-I T.U.R. przyniósł zwycięstwo 11.K.S.-owi 
::za1 pewny i przytomnv. Pomoc Wisty €11~#.a llowarj.ę • remisuje w stosunku 11 :3 (5:1)„ Spotkanie koszy-
z !<otlarczyk!ei~ I dowiodła iak linja t.a z Budapeszdem . kówki żeńskiej tt.K.S. - T.U.R.. które 
wmna właśc1w1e pracować. Atak Wi-1 . . J trwało 20 minut zakończyło się przegra-
sły był najlepszą częścią tesro zespołu. Wbr7w wszel~·lm oczeklwanl~m po m1su1e z Mutten: ~Baw.). . . na. T.U.R.-u 6:o. Spotkanie piłkarskie 
Wyróżnili się Lubowiecki i Balcer. Nie- I sensa~~Jnej 1>oraz~e reprezentacJJ bok- Waga śred1I11a. .Meyer rem1su1e z Widzew ~ T.U.R. przyniosło wynik nie 
co słabym punktem w linji ataku jest no- sersk1e1 Łodzi w. p1·envszym dniu czwór- Raudem. . ,· . . rozstrzygnięty 2:2 (2:0). Na zakoftcze· 
wy nabytek Kisieliński na prawvm łącz meczu bokserskiego, przyszła kolej .na . Waga półciężka_. Konarzewski zwy.. nie uroczystości sportowych T.U.R.-u 
niku, który nie potraiił się jeszcze nale- wspaniale SIUkcesy na~zych bokserow. I cięfa na P?nkty RiP1Pa <ęa.w:>· . odbyt się bieg na 2 5 kim„ w którym 
życie zgrać z drużyną. W sob?tę więc odbył się mec~ Polska:- . \Yreszcte w wadze clęzk1e1 Sbbbe re-

1 
pierwsze miejsce zalął Klompkie (TUR) 

. . . . . , . . Bawana, który zakończył się zwyc1ę- m1s1uie z 11eymanem. . /. 2 . d B' 1 k' 
ŁKS J~k !UZ pisahsmy ~tal Jeden ~e stwem Polski w stosu1nku 9:7. Sz.czegó- Następnie odbyt się mecz Czechosro- , w czasie s,..,7, pi ze ie ee im. 

swych na1stab.szych. spotkan. w sez~me. fowe wyniki przedstawiają się następu- wacja - Węgry, który zakonczyt się · •••••M••H••••M•• ... •••„•-•Hll••Me• 
Ata~ Ł~S-~ me istmał prawie na b.01s~u jąco: sensacyjną i kompromituijącą porażką li Lekarz-dentysta I 
Poc1ągmęc1a były fatalne, absolutnie mej Waga musza: Pawlak (ł...) bije na Czechosłowacji w stosunku 15:1. Po tym • 
obmyślane i nie mogły trafić celu. Nie ·puin!kty Weigerta {Bawada. wyniku czesi wycofali się z turnieju. Po- ł : f lłnny HorD\Vl"Z 
lepiej grata pomoc czerwonvch, która I Waga kogucia: Olon (Pom.) bije na stanowiono więc rozegrać w niedz.ielę I U U • 
osłabiona brakiem Pegazy, została nie-, punkty Wagnera. spotkanie Buda.peszt - Łódź, które za- I Ce ieln!ana 25 1 fr • 
krtunnie ze~t~wio~a. Jasiński. iest le: Waga piór~owa: Schlessłnger bije 'ilrnńczyto si~. zasv~zyitnym wynikiem dla : g ' P• · : 
wym pomocmk1ei,n 1 na ~rawe1 pozycji .prze.z k. o. Dzlębałę (katow.). . 1~e~entacJ1 Łodz1. w stosu~ku 8:8, Wy- I przyjmuje Od godz. 9-1 : 
stonowczo grać me potrafi. Słabo wypa„, Waga lekka: 11e. lden (8aw.) bbe na I mln uzyskane w ciągu dwoch dni przez I T 

1 
f 

108 26 
I 

dla również gra Janczyka na lewej po- IJ'Unkty Seweryniaka (Łód·z). repre:rentację łódzką wywołały kolosal- • ee on • · • 
~O&Yi Jedynie oełnowartościowemi 2'ra- Wa'!a pótśredinia: Trzonek (Ł.) re- ne wrażenie w sferach spmtowych. Mll•••••••••••••••••••&•••••M 



su. 8 ---------------•28.IV 1930 ---------------
Nr. 117 

fD.s1iil:iliL.t, 
ł • :t ~l~J 

• \..Ll_ ~· 

Sahara 
pokrywa tajemnicą los dwuch 

pilotów 
Pary, 28 kwietnia. 

Od wtorku niema żadnej wiadomoś­
Cl o losie wielkdego samolotu francuskie­
go, który wyruszyił z miejscowości Oao 
na Nlger.ze z zamiairem dokonania nie­
przer\Vanego lotu przez Saharę. 

Samolot mial. przybyć w środę do 
miejscowości Regain w poł,udniowYm 
:Algierze. 

Zachodzi obawa, że lotnicy byli zmu­
szeni do lądowania na pustyni. Ponie­
waż nie posiadają oni żadnych środków 
zywności, grozi im śmierć głodowa. 

Wład.ze francuskie przedsięwziięity 
energkme poszUJkiwania zaginionego 
samolotu: 

70 haseł 
l!e,.,olut:vłnui;li opro«:o­

"'ono "' :JllosfiflJie 
na 1 majo 

Moskwa. 28 kwietnia 
Prasa sowiecka ogłosiła komunikat 

wzywający wszystkich do wzięcia 
udziału w uroczystościach 1 maja, na 
które już opracowano 70 haseł rewolu­
cyjnych. Jedll1ocześnie z tern ta sama 
prasa komunikuje, iż z powodu braku 
produktów w dn. 1 maja nie będą zwięk 
szone racje mięsa oraz inne produkty 
pierwszej potrzeby. 

Jak widać z powyższego, bolszewi­
cy nie odczuwają braku różnych haseł 
demagogic~nych, natomiast odczuwają 
głód. 

„lłiazwykla tragedia 
rD11zinna w Bawarii 

MonachJum, 28 kwietnia. 
Niezwykły dramat rodzinny rozegrał 

sir w Deggendorf, w pobliżu Monach­
jt.111. 

Właściciel restauracji nazwiskiem 
NE.Uman . zastrzelił żonę swa oraz pię­
cioletnią córeczkę, następnie zaś same­
gci siebie. 
· Ody policja wkroczyła do mieszka­

Angielski następca tronu ksiażę W aUI, powrócił obecnie z dłuższej podróży 
po wschodniej Afryce, 2dzie oddawał się z zamiłowaniem myśliwstwu. Na 

zdjęciu: ks. Walii (z prawa) podczas postoju w podróżv. 

% ll'Ofnv litndusór11 Pl'•ec1111 R~daąJI 
anlł•e&6łcme. 

Na rozkaz Mahatma Ghandi'e1?0 zbiera tysiące hindusów sól na brze1m morza. 
J~k wiadomo - zwalczanie nałożonego przez rząd •angielski w Indiach wyso­
kiego podatku na sól jest oficialnym, symbolicznym pretekstem do wałki nacjo­

nia, znalazła zwłoki męża i żonv w łóż- tlL 
k< eh, pomiędzy nimi leżat trun córecz-

nalistów hinduskich. Na zdię ciu: hindusi, zbierający sól. 
w #5&& t•----

ki. 
Z pozostawionego przez obu małżon­

kćw listu wynika, iż Neuman dokonał 
okropne!!" czynu w porozumieniu z 
ŻGną. -

Tysiąc wit:źniów 
drosi 6untem,.,'eofum6es 

New York. 28 kwietnia. 
W więzieniu w Columbos w stanie 

Ohio -grozi ponownie wybuch buntu. 0- · 
koło tysiąca więźniów wyłamało zam­
ki cel i żąda odwołania dyrektora wię­
zienia · Thomasa, któremu zarzucają o­
krucieństwo. On to rzekomo winien jest 
śmforci 320 więźniów, ponieważ nie 
chciał zezwolić na otwarcie palących się 
cel. ·Thomas zdecydowany jest użyć stra 
iującego dookoła więzienia sil n. oddziału 
wojska, celem zmuszenia do oosłuszeń­
stwa więźniów, jeżeli przed nadejściem . 
danego im czasu nie wrócą do cel. Pro- 1 

kuratorja rozważa ewentualność odwo-
1&.nia dyrektora więzienia. uważając w 
p1zeciwnym razie otwartv bunt za nie­
unikniony. „ ................... „„ ••• „., 
Nieście pomoc 

najbiedniejszymi 

€cfte •lrassne~a po•aru fmacftu 
111•cnen-.esto .., Jlmeruce. 

Główne wejście więzienia w Columbus (St. Zjedn.) które spaliło się, powodując 
śmierć w ołomieniach 317. więźniów. 

. PATEL. 
przewodniczący zgromadzenia orawo­
dawczęiio w Indiach, ustąpił ze sweg(i 

stanowiska w związku z ruchawką na· 
cjonalistów przeciw AnsdJi. 

4eraplan runql na 
ulicę !Berl•na. 

Na przedmieściu . Berlina runał na ulicę 
aeroplan. Szczęśliwym zbiesdem okolicz 
uości, nie został nikt z przechodniów 
zabity. Obaj piloci aeroplanu sa ciężko 

ranni. 

FRANCISZEK LEHAR. 
słynny kompozytor, twórca •• Wesołe1 
wdówki", „Hrabiego Luxembure:„ i inn. 
rozgłośnych operetek, obchodzi 30 b. m 

60-lecie urodzin. 

Prenumerata. w. ~odzi .z!XJ miesięcznie.::--Zamiejsco~e ~.SO ~L 
• m1es1ęczme.-Zagr~" ·:i o.60 zł. m1es1ęczme.. 

O·ołoszenia. ZWYCZAJNE: IZ '1'· za wiersz milimetrowy (na stronie IO-szpalt.) 
~ • W TEKSCIE: 50 gr. za wierz milimetrowy, (na stronie 4-szpalt.) ;;::::::======:.:-= Odn~zenie .i~· ni 0w 40 groszy. 

"'>"· NEKROLOGI: do 150 wierszy po 30 gr. wyżej 40 gr. za wiersz mil. (na st-r. 4-szp.). Zaręcz I 
~edakc]a l Admin!stracja, Piotrkowska 49. Godziny przyjęć redakcli ~ za1lub, Po tekście ' 10 zł. Za miejsce zastrzeżone specj~na do.piata. Zamiejscowe o 50 proc., za· 

l:elefon 'Admi·nistracji 1.22-14. - - PO poi. Rękopisów niezamówio- graniczne 0 100 proc. drożej. Za terminowy druk ogłoszeń administracja nie odpowiada. Drobne 
„,~J Redakcji; 1.27-24, 1.36-43, 1.36-44 nych nie zwraca się. - -:- . -:- 15 groszy. - Najmniejsze zł 1.50, poszukiwanie pracy IZ groszy, najmniejsze 1.20. - -

-z....~wR ~1t11blika" .sp:-z o~.-odpow:wradyslaw- Polai w drukarni „Republiki" sp. z ogr. odp;Piotrkow-ska 49 i 64. Redaktor-odpow. Jan- Grobelnia.k. 




